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J. Cyrankiewicz 
> na sesji Z60W i D

W sali konferencyjnej Urzę- 
du Rady Ministrów rozpoczę- 

B ła się wczoraj pod przewodnic­
twem premiera Józefa Cyran­
kiewicza sesja Rady Naczel- 

j, nej ZBoWiD. Po zagajeniu 
obrad przez J. Cyrankiewicza, 
sprawozdanie z działalności 
Zarządu Głównego w latach 

i 1961—63 złożył sekretarz ge- 
i. neralny ZBoWiD Kazimierz 
,, Rusinek. (PAP)

Rok XIX 
Wyd. AB

Poznań 
czwartek, 17. X. 1961

Cena 50 gr 
Nr 247 (6126]

Problemy pracy ideologicznej 
tematem Plenum KWPZPR

Wczoraj obradowało w Poznaniu Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, poświę­
cone omówieniu zadań wojewódzkiej organizacji partyjnej 
w dziedzinie pracy ideologicznej.
W obradach Plenum wziął 

udział z-ca kierownika Wy­
działu Propagandy i Agitacji 
KC PZPR Ferdynand Haber.

z funkcji sekretarza KW. Na 
stanowisko sekretarza propa­
gandy KW Plenum powołało 
Edwarda Zimmera dotych­
czasowego I sekretarza KM 
PZPR w Pile. (MS)

i

15,6 mld zl na rozbudowę 
przemysłu ciężkiego

Progeki inwestycji na rok 1964

Jeszcze osiem ważnych obiektów powinni przekazać w 
tym roku do użytku budowniczowie nowych obiektów pro­
dukcyjnych w7 przemyśle ciężkim.
Obecnie uwaga inwestorów 

koncentruje się wokół przy­
szłorocznych problemów. Po 
wielu miesiącach w resorcie 
zakończono w zasadzie prace 
nad projektem planu inwesty­
cyjnego na 1964 r. Wynika z 
niego, że na rozbudowę po­
tencjału przemysłu ciężkiego 
wydamy w 1964 r. 15,6 mld. 
zł tj. o 14 proc, więcej niż w 
br.

Nadal intensywnie będzie 
rozbudowywana fabryka ciąg­
ników w Ursusie. Powiększy 
się także potencjał wytwórczy 
fabryk w Raciborzu i Elblą­
gu (obiekty wytwarzające ko­
tły i turbiny dla energetyki). 
W przemyśle precyzyjnym, 
większość nakładów skiero­
wana zostanie na zwiększenie 
możliwości wytwórczych za­
kładów w Ostrowie Wielko­
polskim i Falenicy, które zaj-

stalowni tlenowo-konwerto- 
rowej w Hucie im. Lenina. 

PAP

Tunezja 
przejęła Bizertę

Ostatni żołnierz francuski 
opuścił bazę w Bizercie we 
wtorek o godzinie 14.20 GMT.

O godz. 14.35 GMT, tunezyj­
ski minister obrony, Bąhi 
Ladgham, przejął w imieniu 
rządu instalację bazy. Lud­
ność tunezyjska, zebrana 
tłumnie u wejścia do bazy w 
Bizercie, powitała ten akt 
burzliwą i radosną ow’acją.

PAP

J. Szydlak, kierownik Biura Pra­
sy KC S. Olszowski i z-ca kie­
rownika Wydziału Propagandy 

i Agitacji KC F. Haber.
Fot. (3) — K. Przychodzkj

Podczas przerwy
Od prawej: I

w obradach, 
sekretarz KW

mują się 
urządzeń, 
matyzacji 
gicznych.

produkcją różnych 
służących do auto- 
procesów technolo-

16 proc, kwot, przeznaczo­
nych na rozbudowę przemysłu 
maszynowego, wydatkuje się 
na modernizację, rozbudowę 
i budowę odlewni żeliwa oraz 
staliwa i kuźni. Rozpocznie się 
budowę czterech dużych za­
kładów tego typu, a mianowi­
cie: w Śremie, Koluszkach, 
Skoczowie i Końskich.

W hutnictwie, 
przeznaczy się ok. 
nowym zjawiskiem 
czne zwiększenie

na które 
9 mld. zł.
jest zna- 
nakładów

na rozbudowę hutnictwa me­
tali nieżelanych. Przede wszy­
stkim chodzi o zagospodaro­
wanie nowych złóż miedzi w 
Lubiniu. Dwie ważne pozy­
cje — to również „Ko­
nin” (kombinat aluminiowy) i
„Miasteczko Śląskie” ( 
tlenku cynku).

O 8 proc, zwiększa

(huta

się
nakłady na hutnictwo żela­
za i stali. Najpoważniejszym 
przedsięwzięciem jest budowa

Ludwig Erhard 
kanclerzem HRF

Ludwig Erhard jest nowym 
kanclerzem Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. Bundestag 
zachodnioniemiecki wybrał go 
w środę na to stanowisko 279 
głosami na 484 obecnych. 
Przeciwko Erhardowi głoso­
wało 180 deputowanych, 24 
deputowanych wstrzymało się 
od głosu, jeden głos bvł nie­
ważny.

Zaraz po ogłoszeniu przez 
przewodniczącego Bundestagu, 
dr Gerstenm-iera wyników 
głosowania CDU opublikowa­
ła, specjalny komunikat, w 
którym wita jak najgoręcej 
nowego kanclerza.

Pewnym zaskoczeniem jest 
zawarte w komunikacie stwier 
dzenie, iż Adenauer będzie 
„rada i czynem” wspierać 
rz3d Erharda. Wreszcie: „Lud­
wig Erhard — jak stwierdza 
komunikat — będzie kontynu­
ować dzieło Konrada Ade- 
nauera”. (PAP)

O następcy Adenauera — 
czytaj nasz komentarz na 
str. 2.

Skutki katastrof/ 
we Włoszech

Według ostatnich danych, w ka- 
astrofie zapory Vajont na rzece 

Plave> poniosło śmierć lub zagi- 
heło około 2.100 osób. Spowodowa- 
ne przez katastrofę szkody ocenia 
S1ę na sumę 20 min. lirów. (PAP)

Inauguracja Dni Kultury 
i Nauki Radzieckiej

Koncert solistów z Nowosybirska w Sali Kongresowej Pa­
łacu Nauki i Kultury i seminarium w Warszawie z udziałem 
naukowców radzieckich zainaugurowały w środę Dni Kultu­
ry i Nauki Radzieckiej w’ Polsce, organizowane w ciągu paź­
dziernika i listopada przez TPPR w7espól z innymi instytucja­
mi i stowarzyszeniami społecznymi.

Układ Moskiewski 
zarejestrowany w ONZ 
We wtorek w gabinecie se­

kretarza generalnego ONZ 
odbyła się uroczysta ceremo­
nia rejestracji Układu o czę­
ściowym zakazie prób jądro­
wych. U Thantowi przekaza­
no krótki list, podpisany 
wspólnie przez przedstawicieli 
trzech pierwszych sygnatariu­
szy Układu. (PAP)

Z referatem „O niektórych 
problemach pracy ideowo- 
wychowawczej w świetle 
uchwał XIII Plenum KC” wy­
stąpił I sekretarz KW PZPR 
Jan Szydlak. Przedstawił on 
sytuację ideowo-polityczną 
naszego województwa, akcen­
tując pozytywne owoce, jakie 
przyniosło przywrócenie leni­
nowskich norm życia partyj­
nego w pracy wojewódzkiej 
organizacji partyjnej, pc czym 
przeszedł do omówienia pro­
blemów pracy politycznej 
wśród klasy robotniczej i na 
wsi. Z kolei mówca nakreślił 
niektóre problemy środowisk 
inteligenckich oraz zadania 
prasy, radia i telewizji. Na­
stępnie I sekretarz KW mówił 
na temat potrzeby ulepszenia 
masowej pracy politycznej 
oraz o walce o socjalistyczny 
kierunek twórczości środo­
wisk, tworzących nowe war­
tości kulturalne.

Po referacie Jana Szydlaka 
wywiązała się dyskusja, w 
której wzięło udział kilkuna­
stu mówców. Omówienie dys­
kusji zamieścimy w jutrzej­
szym wydaniu „Głosu”.

W związku z powołaniem 
Stefana Olszowskiego na sta­
nowisko kierownika Biura 
Prasy KC PZPR, Plenum wy­
raziło zgodę na zwolnienie go

Na zdjęciu, górnym: nowy se­
kretarz propagandy KW PZPR 
Edward Zimmer. Na dolnym: w 
kuluarach sali obrad rozmawia­
ją (od lewej): komendant woje­
wódzki MO płk. mgr B. Cader, 
sekretarz KW St. Furgał, sekre­
tarz KW L. Drożdż, gen. dyw. 
J. Raczkowski, I sekretarz KW 
J. Szydlak i z-ca komendanta 
wojewóddzkiego MO A. Cy­

gański.

Na terenie całego kraju od­
będą się w tym okresie liczne 
imprezy, poświęcone popula­
ryzacji w naszym społeczeń­
stwie różnych dziedzin kultu­
ry, sztuki i nauki radzieckiej. 
Program przewiduje m. in.

tradycyjne 
dzieckiego”,

.Dni Filmu Ra-

Festiwal Sztuk
II Ogólnopolski

Rosyjskich i

Honorowe odznaki m. Poznania 
dla radzieckich kombatantów

Grupę radzieckich komba­
tantów, która gościła w Po­
znaniu, przyjął I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — Jan 
Szydlak. W czasie wizyty, I 
sekretarz zapoznał gości z pro­
blematyką pracy wojewódz­
kiej instancji partyjnej.

W czasie spotkania w Ofi­
cerskiej Szkole Broni Pancer­
nej im. Stefana Czarnieckie­
go, kombatanci radzieccy — 
uczestnicy walk o poznańską 
Cytadelę — otrzymali honoro­
we odznaki m. Poznania.

Wczoraj, goście radzieccy, 
żegnani przez społeczeństwo 
Poznania, odjechali do Zielo­
nej Góry. W drodze, do gra­
nic województwa towarzyszyli 
im: sekretarz KM PZPR — 
Aleksander Anholcer oraz 
przewodniczący Zarządu Wo­
jewódzkiego TPPR Józef 
Pieprzyk, (za)

Radzieckich w Katowicach, a 
w Poznaniu — I Ogólnopolski 
Festiwal Amatorskich Tea­
trów Poezji. W wiejskich do­
mach kultury i świetlicach 
zorganizowana zostanie im­
preza pod nazwą „Niedziela 
Kultury Radzieckiej”.

W przyszłym miesiącu „Dom 
Książki”, kluby Międzynaro­
dowej Książki i Prasy oraz 
biblioteki zorganizują „Dni 
Książki Radzieckiej”. (PAP)

Świadoma praca — najowocniejsza

500 min. zł naSFOS 
zebrano w tym roku

Dobre efekty przyniosła we 
wrześniu br. zbiórka na Sr OS. 
W miesiącu tym, będącym 
zwykle okresem znacznego na­
silenia działalności komitetów 
i kół SFOS, wpływy na Spo­
łeczny Fundusz Budowy Kra­
ju i Stolicy przekroczyły 60 
min. zł.

Ogółem na początku akcji 
SFOS do 30 września br. 
wpływy na rzecz SFOS prze­
kroczyły 3,7 mld. zł. Dotych­
czas z tych środków SFOS fi­
nansował ok. 8 tys. różnych 
inwestycji, z tej liczby ponad 
770 w Warszawie, a przeszło 
7200 na terenie kraju. (.PAP)

Od kilku miesięcy, od 
XIII Plenum KC PZPR, 
coraz bardziej rozwija 
się dyskusja na temat 

konieczności wzrostu świado­
mości socjalistycznej naszego 
społeczeństwa, konieczności 
przyspieszenia i pogłębienia 
procesu politycznego dojrze­
wania klasy robotniczej i ca­
łego ludu pracującego. Taką 
konieczność narzucają nam 
warunki zewnętrzne: walka 
dwóch systemów — imperiali­
stycznego 1 socjalistycznego, 
przejawiająca się w ostrej ry­
walizacji ekonomicznej, poli­
tycznej, technicznej, kultural­
nej, a przede wszystkim w bez 
kompromisowej rywalizacji 
ideologicznej. Taka koniecz­
ność wynika także z naszych 
potrzeb wewnętrznych, bo­
wiem nacisk obcej, burżua- 
zyjnej ideologii bynajmniej 
nie ustaje.

Nowym, ważkim elementem 
tej szerokiej, mobilizującej 
dyskusji — były wczorajsze 
obrady Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Poznaniu. Wła­
śnie problem rozwoju socjali­
stycznej świadomości był tam 
problemem centralnym. Nie 
możemy się bowiem zadowa­
lać akceptowaniem podstaw 
naszego ustroju przez zdecy­
dowana większość społeczeń­
stwa. Chodzi nam o to, by jak 
najwięcej ludzi przejawiało 
aktywny stosunek do proble­
mów’ gospodarczych i politycz­
nych naszego kraju, do partii.

Taki cel wypływa ze słusznego 
przekonania, że najlepiej, 
najowocniej pracuje ten, kto 
pracuje świadomie, to znaczy 
— kto zdaje sobie sprawę do­
kąd zmierza jego naród, jego 
ojczyzna, czynnie akceptuje 
ten kierunek i rozumie zwią­
zek sw7ojej osobistej postawy, 
swojej roboty — ze sprawami 
całego kraju.

Problem ten jest szczególnie 
istotny w odniesieniu do kla­
sy robotniczej, gdyż ona prze­
de wszystkim określa postawę 
społeczno-polityczną całego 
społeczeństwa. Podkreślono na 
Plenum KW, że klasa robot­
nicza naszego województwa, 
zwłaszcza w swoich wielkich 
skupiskach, takich jak Poz­
nań, Konin, Kalisz czy 
Ostrów’ — na ogół dobrze wy­
wiązuje się ze swych zadań 
wobec państwa i gospodarki 
narodowej. To nie jest jednak 
wszystko. Równie bowiem 
ważkim zagadnieniem jest, by 
aktualny poziom świadomości 
socjalistycznej klasy robotni­
czej odpowiadał w pełni aktu­
alnym potrzebom budownic­
twa socjalistycznego. Nie jest 
to zaś łatwe zagadnienie.

Trudność wynika m. in. z 
faktu, że 80 nroc. wielkopol­
skich załóg fabrycznych sta­
nowią ludzie młodzi, którzy 
pracę rozpoczęli w Polsce Lu­
dowej. w’ dodatku w’ znacznej 
części do fabryk przyszli ze 
wsi. Opanowali oni techniczną 
stronę swojej pracy: jednakże 
w klasę robotniczą nie wrośli

jeszcze w pełni, proces ten jest 
bowiem długi i skomplikowa­
ny. Nie od razu można się w 
pełni włączyć w’ świadome 
swTej roli w budownictwie so­
cjalizmu skupiska klasy robot­
niczej. nie od razu nabyw’a się 
umiejętności działania w ko­
lektywie. Tym młodym od­
działom klasy robotniczej na­
leży się wszechstronna pomoc, 
by ich polityczne i ideowe doj­
rzewanie odbywało się szyb­
ciej niż dotychczas.

Pomoc powinna przyjść z 
różnych stron. Wiele ma tu 
do zrobienia administracja 
fabryczna, kierownictwa za­
kładów. Nie zaw’sze się tam 
jednak pamięta o tym, że 
świadomość społeczna może 
być i bywa siłą przyspiesza­
jącą rozwój ekonomiczny. 
Wiele można też oczekiwać 
od starszych wiekiem i do­
świadczeniem kadrowych ro­
botników, którzy na własnej 
skórze doświadczyli wyzysku 
kapitalistycznego przed woj­
ną. A mamy tych zahartowa­
nych robotników jeszcze spo­
ro. W HCP robotnicy w wie­
ku powyżej 55 lat stanowią 
9,8 załogi, w’ Wiepofamie — 

w Pomecie — 5,1 . 
Za mało się korzysta z ich 
doświadczeń, za mało wciąga 
do współpracy z młodymi; 
gdy oni przede wszystkim 
w’inni wprowadzać młodych 
do pracy, oni powinni mło­
dych wnrawiać do działania 
w zespole.

Oczywiście młoda klasa ro­
botnicza ma prawo oczekiwać 
zainteresowania i pomocy tak 
że od innych czynników: od 
organizacji partyjnych, od 
ZMS. Ma prawo szukać u 
przedstawicieli aktywu przy­
kładów właściwej postawy 
wobec bieżących spraw7 za­
kładowych, przykładów od­
wagi, uczciwości i bezkom- 
promisowości w tępieniu 
zła, jeśli ono się gdzie­
kolwiek pojawi. Krytyka, je­
śli jest słuszna i celna, sta­
nowi ważny element wycho­
wawczy, uczy ostrzej patrzeć 
na świat i stanow7czo reago­
wać na rozmaite występują­
ce na nim zjawiska.

A wiemy, że nie wszystko 
w naszych fabrykach wyglą­
da jak należy, wiemy, że tu 
i ówdzie pienią się bałagan 
i klikowość, kumoterstwa i 
pospolite dorobkiewiczostwo. 
Takie zjawiska z pewnością 
rozpraszają atmosferę zaanga 
żowania, zanieczyszczają kli­
mat polityczny. Nie wszędzie 
też demokracja robotnicza 
funkcjonuje należycie. A prze 
cięż nasza praktyczna dzia­
łalność, dobra atmosfera pra­
cy, jawność działania kierow­
nictwa. klimat sprzyjający 
zdrowej, życzliwej krytyce — 
najlepiej sprzyjają ideowemu 
i politycznemu wychowaniu 
załóg. Dobre zaś wychowa­
nie polityczne załogi to dob­
ra, wydajna i ofiarna praca 
tejże załogi. I o tym nie wol­
no nigdy zapominać.



Wielkopolska dziękuje żołnierzom 
za ofiarną służbę Ojczyźnie

Uroczysta akademia w Poznamaii z okazji 2^-tecia iLWP

N a wczorajszej akademii 
społeczeństwo nasze­
go miasta i wojewódz 
twa dało wyraz ser­

decznym uczuciom przyjaźni, 
jakimi darzy Ludowe Wojsko 
Polskie i uczciło pamięć boha­
terów, którzy zginęli w wal­
kach o wolną Ojczyznę. Pięk­
nie udekorowaną halę MTP 
szczelnie wypełnili przedsta­
wiciele zakładów pracy, orga­
nizacji społecznych, młodzieży 
i wojska.

Na uroczystość przybyli 
członkowie Egzekutywy KW 
PZPR z t sekretarzem — J. 
Szydlakiem na czele, prezes 
WK ZSL — J. Wroniak, prze­
wodniczący WK SD — F. 
Szmidt, dowódca Lotnictwa 
Operacyjnego — gen. dyw. 
pilot — J. Raczkowski, gen. 
bryg. — Fr. Kamiński i gen. 
bryg. — J. Jacewicz oraz wyż­
si oficerowie. Przybyli rów­
nież, serdecznie witani, przed­
stawiciele dowództwa pół­
nocnej grupy wojsk radziec­
kich, generałowie: B, Jero- 
min i A. Dołgij oraz konsul 
ZSRR w Poznaniu — F. Sza- 
rykin.

Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego na podium weszły 
poczty sztandarowe jednostek 
wojskowych. Akademię w i- 
mieniu Wojewódzkiego Ko­
mitetu Obchodów XX-lecia 
Ludowego Wojska Polskiego 
w Poznaniu otworzył Jan 
Szydlak. W serdecznych sło­
wach zwrócił się do żołnierzy:

„W imieniu wszystkich lu­
dzi pracy naszego wojewódz­
twa i miasta Poznania, skła­
dam serdeczne podziękowanie 
za Waszą ofiarną służbę i pra­
cę oraz udział w życiu poli-

Sytuacja nadal napięła

Mobilizacja rezerw w Algierii
W całej Algierii trwa napięta sytuacja w związku z ata­

kiem wojsk marokańskiob na posterunki pograniczne wojsk 
algierskich. Dziesiątki tysięcy ludzi zgłaszają się do koszar 
z prośba o wydanie broni i wcielenie do jednostek wojsko-
wych dla obrony kraju.

Rejestruje się wszystkich 
mężczyzn w wieku od 18 do 35 
lat, z tego natychmiast wciela 
się do armii byłych uczestni­
ków wojny wyzwoleńczej.

Rozmowy wysłanników rzą­
du algierskiego w Marakeszu 
zakończyły się. Mohamed Ja- 
zid przed odlotem do Algierii 
oświadczył dziennikarzom, że 
przekazał królowo Hasanno-

Komunikat „Totka"
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 13 X 1963 r. stwier­
dzono: 198 roźw. z 8 traf. — wy­
grane po około 583 zł; 2.943 rozw. 
z 7 traf. — wygrane po około 39 
zł.

W zakładach Toto-Lotek z dnia 
13 X 1963 r. stwierdzono: 2 rozw, 
z 5 prem. — wygrane po ok. 86.309 
zł? 158 rozw. z 5 traf/— wygrane 
po ok. 10.965 zł; 9.178 rozw. z 4 
traf. — wygrane po ok. 283 zl; 
162.568 rozw. z 3 traf, — wygrane 
po ok. 15,— zł.
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orkową paradą, 

>/%/ przewyższającą wszy 
▼ * stkie dotychczasowe, 

pożegnano Konra­
da Adenauera, jako kancle­
rza NRF. Jego następcą zo- 
staje Ludwig Erhard, pełnią­
cy dotąd funkcję wicekancle­
rza. Kjm on jest i czego spo­
dziewają się po nim na Za­
chodzie?

Erhard liczy obecnie 66 lat 
a więc jest, młodszy o 20 lat 
od Adenauera. Syn bogatego 
bawarskiego chłopa, poświę­
cił się karierze naukowej, stu 
diuiąc ekonomię. Po dojściu 
Hitlera do władzy dość szyb­
ko, bo w r. 1934. dostosował 
się do nowego porządku, re­
zygnując ze swych dotychcza 
sowych libera] no-lewizują- 
cych poglądów i stwierdzając, 
że „era swobodnego indywi­
dualizmu — minęła”. Erhard 
nie bvł jednak członkiem 
NSDAP: należał więc do tych 
„spra wi^dl iwych”. których 
obecność w rządzie bońskim 
miała „równoważyć” istnie­
nie w nim Globke’ów, Ober- 

tycznym, społecznym i gospo­
darczym na terenie naszego 
województwa i miasta. Rów­
nocześnie życzę dalszych suk­
cesów w szkoleniu bojowym 
pracy ideowo-wychowawczej, 
umacnianiu siły obronnej na­
szego kraju, w służbie wiel­
kiej sprawy, pokoju i socjali­
zmu oraz, pomyślności w życiu 
osobistym.”

Mówca zaznaczył, że szcze­
gólnym przejawem więzi 
wojska ze społeczeństwem są 
uroczystości 20-lecia. W róż­
nych imprezach, spotkaniach, 
wieczornicach i odczytach, or­
ganizowanych z tej okazji — 
wzięło udział ponad 200 tys. 
osób. Młodzież zorganizowała 
tysiące wieczornic, w których 
uczestniczyli przedstawiciele 
wojska, zorganizowano w Po­
znaniu wiele wystaw, kon­
kursów, imprez kulturalnych 
i sportowych.

Referat okolicznościowy wy­
głosił dowódca Lotnictwa O- 
peracyjnego, gem dyw. pilot 
Jan Raczkowski.

Pozdrowienia i życzenia w 
imieniu żołnierzy radzieckich 
z okazji 20-lecia istnienia Lu­
dowego Wojska Polskiego 
przekazał gen. B. Jeromin. 
Zebrani gorącymi brawami 
dziękowali za serdeczne sło­
wa. Z kolei generałowie: Je- 
romin i Raczkowski wymienili 
upominki.

Jednostki wojskowe, stacjo­
nujące na terenie wojewódz­
twa i Poznania, wyróżniły 
się w^ pracach społecz­
nych. W uznaniu tych za­
sług, prezydia rad narodo­
wych województwa i miasta 

wi II list od prezydenta Ben 
Belli. Delegacja algierska, 
przeprowadziła szereg rozmów 
..ze swymi . braćmi z rządu 
marokańskiego”. Treści tych 
rozmów Jazid nie ujawnił.

i #
Powaga sytuacji wytworzo­

nej przez agresję królewskich 
wojsk marokańskich na tery­
torium Algierii daje się wy­
czuć w całym kraju. Wojska 
marokańskie, znajdujące się w 
tej chwili około 100 km w głę­
bi sahary jskich posiadłości al­
gierskich, nie wycofują się. 
Wprost przeciwnie, ze szlaków 
prowadzących do granicy po 
stronie marokańskiej donoszą 
o nowych przerzutach wojsk 
desantowych.

W Algierze oskarża się bazy 
amerykańskie znajdujące się 
na terytorium Maroka, że udo­
stępniają swój sprzęt i udzie­
lają poparcia dla wojsk maro­
kańskich koncentrujących sie 
w rejonach przygranicznych.

PAP

Następca Adenauera
laenderów i innych czynnych 
współpracowników hitleryz­
mu.

Erhard mniej jest jednak 
znany jako polityk; bardziej 
popularna jest jego działal­
ność ekonomiczna w NRF. Z 
jego bowiem nazwiskiem łą­
czy się pojęcie tzw. „cudu 
gospodarczego” w NRF. Wo­
kół tego „cudu” oraz Erhar­
da, jako jego twórcy, wytwo­
rzył sie już swoisty mit. Er­
hard ponoć nie domagał się 
niczego od zachodnich sojusz­
ników, wówczas okupantów 
zachodniej części zwyciężo­
nej III Rzeszy, jak tylko „wol 
ności gospodarczej”. Faktem 
jest jednak, iż Amerykanie 
ów „cud” podparli kwotą 6 
miliardów dolarów. Ale sani 
„cud” i jego skutki nie mają 
bynajmniej nic wspólnego z 
teorią „trzeciej drogi”, mię­
dzy kapitalizmem a socjaliz­
mem, dorobioną grubo póź­

Poznania przyznały jedno­
stkom honorowe odznaki. 
Przy gorących brawach ze­
branych wręczono je dowód­
com jednostek.

D ł u gotrwa łym i oklaskami 
przyjęli zebrani list, który 
wysłano do Marszałka Polski,
Mariana 'Spychalskiego.

Pa kał astr® kia ufa UUloózaek

Spotkania z oficerami
Z inicjatywy Ligi Obrony 

Kraju a z okazji XX-lecia 
Wojska Polskiego odbywają 
się w Poznaniu spotkania spo­
łeczeństwa z oficerami Ludo­
wego Wojska Polskiego i 
Armii Radzieckiej. M. in. Za­
rząd Dzielnicowy LOK Stare 
Miasto zorganizował takie 
spotkanie w sali Izby Rze­
mieślniczej. Odczyt na temat 
historii Ludowego Wojska 
Polskiego wygłosił mjr Barto- 
szak. Następnie członek Pre­
zydium Rady Narodowej m. 
Poznania,ppłk- Cz. Kołodziej­
czak dokonał wręczenia Hono­
rowych Odznak Miasta zasłu­
żonym działaczom LOK. Otrzy 
mali je: sekretarz Zarządu 
Dzielnicowego LOK Stare- 
Miasto Jerzy Matuszewski i 
wiceprezes Z. D. mgr Ryszard 
Małkiewicz. Kilku innych dzia 
łączy LOK otrzymało dyplo­
my uznania. Spotkanie upły­
nęło w serdecznej atmosferze.

Na zakończenie imprezy, w 
której uczestniczyło 800 osób, 
odbył się koncert rozrywko­
wy z udziałem artystów scen 
poznańskich i warszawskich 
oraz orkiestry Jerzego Grze- 
wińskiego. (jot)

Młodzież Szkoły Podstawowej 
nr 2 włączyła się także w obchody 
XX-lecia Ludowego Wojska Pol­
skiego, m. in. odbyło się spotka­
nie młodzieży szkoły z przedsta­
wicielem W. p. Wchodzącemu do 
sali majorowi Konickiemu, uczest­
nikowi szlaku bojowego I Armii 
Wojska Polskiego, młodzież zgo­
towała serdeczną owację i obda­
rowała go kwiatami.

niej przez Erharda. Wystar­
czy bowiem wspomnieć, że 
koncentracja kapitału w wy­
niku „cudu” osiągnęła w 
NRF takie rozmiary, jakich 
nigdy nie notowano w Niem­
czech: 1600 przedsiębiorstw, 
które przed wojną kontrolo­
wały niecałe 30% akcji w 
Niemczech, w r. 1958 kontro­
lowały już 80* o całego kapi­
tału!

Czego spodziewają się w 
Bonn po Erhardzie? FDP cie 
szy się, gdyż Erhard przy- 
rzekł fotel wicekanclerza prze 
wodniczącemu tej partii. Men 
demu. SPD natomiast na no­
wo zaczyna marzyć o koali­
cji z- CDU/CSU.

A zachodni sojusznicy? Wia 
domo. że Erhard nie był en­
tuzjastą adenauerowskiego 
ścisłego powiązania z Fran­
cją. Wypowiadał się za wcią­
gnięciem Anglii do Wspólne­
go Rynku, na co. jak wiado­
mo, nie chciał wyrazić zgody

oczekuje 
kosmonautów

Dziś przybywają z wizytą 
do NRD Tierieszkowa i Gaga­
rin.

Wizyty tej oczekuje z zain­
teresowaniem cała Niemiecka 
Republika Demokratyczna. — 
Poczta wypuściła cztery zna­
czki okolicznościowe. Na cześć 
kosmonautów odbędzie się 
wielki rajd motocyklowy i sa­
mochodowy. Młodzież Berlina 
gościć ich będzie na wielkim 
balu FDJ; odbędą się również 
liczne spotkania w zakładach 
pracy i w spółdzielniach "pro­
dukcyjnych. (PAP)

W dolinie Longarone trwają In­
tensywne poszukiwania i grzeba­
nie ofiar strasznej katastrofy. Na 
zdjęciu: grupa emigrantów wło­
skich z i-ongarone, która obec­
nie powróciła do ojczyzny za­
stała. na miejscu domów swych 

rodzin — ocean błota.
Fot. — CAF

Coraz więcej lekarzy 
do miasteczek i wsi

Blisko 2 tys. lekarzy zasili 
do końca br. zakłady służby 
zdrowia. Rozdziału nowych 
etatów dokonuje się ze szcze­
gólnym uwzględnieniem rejo­
nów, posiadających najszczu- 
plejszą kadrę lekarską. Sy­
stem ten przyczynia się do 
większego dopływu lekarzy na 
wieś i małych miasteczek.

Większemu dopływowi le­
karzy na wieś sprzyja również 
m. in. system stypendiów fun­
dowanych. W bieżącym roku 
akademickim z tej formy po­
mocy skorzysta blisko tysiąc 
studentów medycyny. (PAP)

iimmim lifiiiHKihłiimiiHumiiimiiinniiimi
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował X. Manikowski.
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de Gaulle. Również za ocea­
nem nowy kanclerz został 
powitany życzliwie, jako że 
są podstawy do mniemania, 
iż będzie on okazywał więcej 
szacunku wobec rad USA.

Trudno więc przypuszczać, 
by zmiana na kanclerskim 
stołku wniosła coś istotnie 
nowego do zasadniczych kie­
runków polityki Bonn. I choć 
powszechnie wiadomo, że 
Adenauer nie cierpi Erharda, 
to jednak ważniejszy od tych 
czy innych animozji jest fakt, 
iż na stanowisko kanclerza 
desygnowała go ta sama par­
tia (CDU CSU), której prze­
wodniczył — i nadal bedzie 
przewodniczył — właśnie 
Adenauer.

Toteż chyba wiele słusznoś 
ci miał dziennikarz „Die Zeit” 
który swój artykuł, omawia­
jący zmiany w NRF, opa­
trzył charakterystycznym ty­
tułem: „Przesuwanie foteli w 
Bonn”... K. M.

gasmmangggi
Gdzie odhędzie się Olimpiada 1908 r.?

Sprawa dyskryminacji rasowej
przedmiotem obrad
rozpoczął w Baden-Baden (NRF) kilkudniowe

▼ I Kongres Międzynarodowego Komitetu Olimpijskiego.
wem dowiemy się, gdzie odbędą się następne po Tokio, XIX ig^łCt
ska Olimpijskie w 1968 roku, ikt

W obradach, jako przedstawiciel 
Pol*.‘ki uczestniczy przewodniczą­
cy GKKFiT Włodzimierz Reczek 
w towarzystwie wiceprezesa Pol­
skiego Związku Szermierczego 
Edwarda Wieczorka, który weźmie 
udział w .obradach Komisji Wy­
konawczej MKO1 z przedstawicie­
lami narodowych Komitetów Ohm 
pilskich.

Na porządku obrad znajdzie 
się kilka, bardzo ciekawych punk 
tów. Ich wyniku cały świat spor­
towy oczekuje z dużym zaintere­
sowaniem.

Głóy-nym punktem będzie wy­
bór miejsca XIX Olimpiady. Kan-

Grecja-Polska 3=1
Rozegrany w Atenach mię­

dzypaństwowy mecz piłkarski 
pomiędzy Grecją a Polską za­
kończył się naszą porażką 
3:1 (2:0). (t)

Glimpia-Warta

'dalekopisem
• Spotkanie bokserskiej repre­

zentacji juniorów ŃRD z drugą 
reprezentacją juniorów Polski w 
Płocku, zakończyło się zwycię­
stwem gości w stosunku 12:8. — 
Mecz stał na słabym poziomie. 
Dominował boks siłowy. Z Pola­
ków podobali się jedynie; Strzel­
czyk i Żelaźniak.

• Rozegrane w Toruniu, spotka­
nie hokeja na lodzie pomiędzy 
Pomorzaninem a I-ligową Vor- 
waerts (Berlin), zakończyło się 
zwycięstwem Niemców 7:3 (2:0, 
2:1, 3:2).

• W Krakowie rozpoczął się 
międzynarodowy turniej koszy­
kówki męskiej o „Błękitna, wstę­
gę Wisły”. W pierwszym dniu 
Śląsk pokonał Wisłę 82:61, a Spar- 
tak (Brno) wygrał z reprezenta­
cją Białoruskiej SRR — 92:61.

(za)

Szukamy 
kolarskich talentów

DzteJnicowy Komitet Kultury 
Fizycznej i Turystyki Poznań — 
Nowe Miasto wspólnie z sekcją 
kolarska KS Stomil, organizują 
w niedzielę 20 hm. (gOdz. 10) wy­
ścigi kolarskie dla niestowarzy- 
szonych w wieku od lat 15. Za­
wodnicy mogą startować na do­
wolnych rowerach.

Trasa wyścigu prowadzić będzie, 
z Poznania do Gadek i z powro­
tem (około 25 km).

Zgłoszenia przyjmuje DKKF'T 
Poznań — Nowe Miasto u i. Za­
górze. (x)

If eliminacja 
trawiarzy

Okręg poznański wierny Jest 
tradycji i od wielu lat, chyba ja­
ko jedyny w Polsce, organizuje 
liczne wyścigi motocyklowe na 
trawie. Poza Poznaniem imprezy 
takie odbywają się m. in. we 
Wrześni, Sierakowie, Racocie a 
sporadycznie także w innych miej­
scowościach. Co roku odbywają 
się także trawiaste mistrzostwa 
okręgu PZM. Ostatnio wrzesińs­
cy Zjednoczeni byli organizato­
rem IV eliminacji do mistrzostw 
okręgti w wyścigach trawiastych. 
Czołowe miejsca zajęli reprezen­
tanci poznańskiego Mptóklubu 
Unia, specjalizujących się także 
w trawie Zjednoczonych Wrześ­
nia oraz AZS-u. który zasilony 
został kilkoma zawodnikami byłej 
LPŻ. ■ /

A oto wyniki wrzesiński ej eTi- 
minącji: klasa 125 ćcm 1 M 
Morawski Zjednoczeni, 2) W. Fir- 
lik AZS, 3) Bogdan fczyszka AZS:, 
175 ceni — 1) Z. ^Matyja Unia. 2) 
W. Firlik AZS. M ^Szymkowiak 
Unia. 256 ccm — 1) A, Lislak Żjed­
noczeni. 2) Z. Morawski Zjedno­
czeni, 3) .1. • Drogowski ^ZS.
pow. 350 ccm — 1) ,T. Grodzisk 
Unia. 2) Z. Klatkiewicz Unia, 3) 
A, Lisiak Zjednoczeni. Biec fi- 
pałowy — 1) W. Organek Stal 

'Gorzów. 2) Z. Matyja Unia, 3) M.
Morawski Zjednoczeni, (d)

Komunikaty
KS Ogniwo zawiadamia, że tre­

ningi sekcji gimnastycznej odby­
wają się w sali Szkoły Podstawo­
wej nr 71 przy ul. Świerczewskie­
go 52 w poniedziałki i czwartki 
dla dziewcząt, we wtorki i piątki 
dla mężczyzn. Początek ćwiczeń 
o godz. 17 dla grup młodszych i 
o godz. 18.30 dla grup starszych.

U. dydatów jest kilku. BalaH- 
przyznanie organizacji, Prowafe^ 
na przez zainteresowane kr , 
trwa nadal. Na placu „boju” 
zostały miasta czterech pańsj1^ 
Trzy kraje zamorskie; MetóH 
Argentyna i USA oraz FrantJgC 
Są to miasta: Mexico, BuenosJę| 
res i Detroit oraz Lyon. Wsz^j- 
kie te delegacje przybędą'nai „ 
gres w bardzo licznej grupie 
legatów (do 50 osób), by pr?. 
stawić swoje propozycje na 
gresie. Ponieważ najbliższa fgć 
limpiada odbędzie się w dalejże 
Japonii, mówi się powszechnieją 
największe szanse ma Lyon.

Drugim, ważnym punktem । —, 
dzie sprawa dyskryminacji rai , 
wej w Płd, Afryce. Wielu dzis^U' 
czy MKO1. jest zdania, że pad 
Afryka winna być skreśloi^yl 
szeregów Komitetu Olimpijśkieod

Duże zainteresowanie wyw:vC 
także punkt, w którym 
mają ustalić dyscypliny sporttw 
objęte programem Olimpiady" 
1968 r. Spośród obecnych 22 dVe 
cyplin, ma ich pozostać najjałj 
żej 18. Ja^ie to będą dyscyplirzą 
Najwięcej mówi się o skreślet} n 
piłki nożnej, boksu, kblarstwa^j 
koszykówki. Główny zarzut, 
stawia się tym dypscyplh 
sportu, to fakL że istnieje wni . 
duże zawodowstwo.

Ale te dyscypliny są przeeZ-ó. 
bardzo popularne na wszystki V 
kontynentach. Wydają się, że ajg; 
dą one wielu obrońców na 
żającym się Kongresie, (tp)

0 kryształowy puchai^i 
im. A. Smoczyka S

26 września br.. minęło 13 
tragicznego dnia wypadku j! . 
nego z najlepszych polskich / ; 
żloweów, zasłużonego mislt0 
sportu — Alfredą Sińoczyka,^^ 
jego imieniem wiąże się powiZU 
nie sportu żużlowego, szybki gvv 
wój tej dyscypliny i pserw^ 
międzynarodowe suKcesy. Za n . 
bitne zasługi i osiągnięcia Hi 
sporcie motorowym Alfred Sir” 
czyk został pośmiertnie odz.naei 
ny Krz.yżem Kawalerskim Ordt 
Odrodzenia Polski.

Dorocznym zwyczajem, W 
macierzysty- Unia Leszno wsj| r 
nie z redakcją „Expres<su Pozni 
skiego” organizują wielki tun^-g 
żużlowy o Puchar Kryształowy 
memoriał A. Smoczyka, na kti' 
zaproszono czołowych zawodź0 
ków kraju. at

W dniach 19 — 39 paźdsiernjta 
br. KS Unia Leszno jako 
z najbardziej zasłużonych kjjj 
bów w Polsce dla rozwoju sP°)f7 
motorowego obchodzi piękny ; , 
bileusz — 25 lecie swego istniećld 
Gwoździem programu uroczysll1"! 
ci jubileuszowych będzie właśttU] 
atrakcyjny memoriał im. yrc
Smoczyka.

Na starcie tegorocznego j 
riału stanie 18 zawodników »„ 
znaczonych przez Główna. KoC 
sję Żużlową PZMot: J. Maj, 
ryna i Wyględa (Górnik RybnP1^ 
Kapała i spychała (Stal Rzeszólło 
Rurarz (Włókniarz Częstochow 1 
Szurkowski i Nowak (Zgrzeblę 
Z. Góra), Odrzywolski (s,ylg 
Gniezno), aktualny mistrz 
— Henryk Zyto oraz jego kolec' 
klubowi — Bendke, Kusiak i 
zerwowy Dobrucki (Unia Les^ól

Dla informacji podajemy 
zwiska poprzednich triumUfta 
rów memoriału A. Smoczyka; 
— St. Glapiak (Unia), 1952 - 
Kuśnierek (Unia). 1953 — B. 
nin (Polonia), 1954 — A. Krz.e; 
ski (Unia), 1955 — E. Kupczyk. ‘ 
(Sparta), 1956 — FI. Kapała l®10 
lejarz), 1957 — 1959 trzykrotju 
zwyciężył Henryk Żyto, 1969 ja 
N. Świtała (Polonia), 1981 — 
Waliński (Unia), 1962 — H.

Jak z powyższego wynika, 
dotychczasowych 12 pojedynKU 
memoriałowych żużlowcy ’
zwyciężyli 8-krotnie, (R) ™

Spartakiada ®
leśników i dizewiarz^

Będzie to już drugie wojeW^kp 
kie spotkanie pracowników z^Że 
dó-w przemysłu drzewnego i Ieśc 
go. Podobnie jak w roku 
łym. przybędą 27 bm. do Ob°r5j{ 
reprezentacje wyłonione na sp'. 
takiadach zakładowych i 
zakładowych. Pojedynki tocTO 
się będą w konkurencjach zes?ra 
łowy eh i indywidualnych: lek^Us 
atletyce, strzelectwie, łucznici^ 
kolarstwie, siatkówce oraz 
bowej piłce ręcznej. G

Zarząd Okręgu Związku Za*,, 
dowego Pracowników Leśnych” 
Przemysłu Drzewnego spddzi",n« 
się udziału ponad 3(Mł zawodni^Ml 
Obrońcą pucharu przechodnie 
jest ubiegiorocz.ny triumfu pT 

Trzcianeckiej Fabf.jr 
Zdobywcy czołowi’ ( 

otrzymają wiele ain.

drużyna 
Mebli, 
miejsc 
cyjnych nagród, w tym rówp'! , 
skromną nagrodę redakcji m^'9,1 
su Wielkopolskiego”, (c)



Budowlani nie spali Wfrś La^ki w Poznań

rej Ocena trzech kwartałów
HIGIENIZACJA znaczy UZDROWIENIE

Trwająca od pewnego czasu 
organizacja kadr w poznań- 

9k ;im budownictwie ma się ku 
j/pńcowi. W krótkich odstę- 
7*ich czasu zmieniono 12 dy- 

tktorów przedsiębiorstw o- 
iz całkowicie powołano no- 
ę, kierownictwo samego 

noczenia Budownictwa,
..Zlizującego w XVielkopolsce 
nń!iwestycje wartości 1,2 mi- 
Zarda złotych i kpordynują- 
rat^go budowami xa dalsze 2 
n<»dd. zł rocznie. Nowi dyrek- 
Vsz?>rz'y zaczęli z kolei reorgani- 
naSwać kadry komórek funk- 
p'e'onalnvch przedsiębiorstw i 
, Kudów; zaczęli usprawniać 
za -ganizację. technikę, zaopa- 
aiefzenie i kontrolę wykonywa- 
mie,ia zleceń, wprowadzając przy 
n> mi wiele innowacji.
m 'Trudno tu przewidzieć, jakie 
ri?ędą — po obecnych zmia- 
; ^jach kadrowych — końcowe 
lowyniki budowlanego roku. Na 
sMepdstawie efektów uzyska- 
vywych w ciągu trzech kwarta- 
lebhw można jednak powiedzieć, 
ortS pod nowym kierownic­
twem załogi budowlane zdo- 
najiąły stosunkowo szybko o- 
'plirząsnąć się z zimowej klęski 
sśietj miesiące przymusowego po- 
itwJtoju. 130 min. zł strat), i ml- 
t-Ao skrócenia tegorocznego są- 
01lSnu budowlanego, notują 
* "ość dobre wyniki gospodar- 
rzetze.
-stki Weźmy budownictwo miesz- 
e daniowe. Pierwotnie, przed 

1 &mą, zakładano wybudowa- 
’> ie w br. 11.750 izb. Zima 
—przekreśliła te plany. Staty-

Jak ten napięty plan reali­
zują? Do 30 września oddali 
do użytku 7.677 izb czyli 75.2 
proc, planu rocznego. Naucze­
ni przykrymi doświadczenia-: 
mi przeszłości, wcześniej ’ peł­
niej przygotowują się w tym 
roku do zimy; można więc 
niemal mieć pewność, że ro­
czny plan izbowy będzie wy­
konany a nawet — w grani-
cach 200—250 
czony.

Najbardziej 
w realizacji 
budownictwa

izb — przekro-

zaawansowane 
rocznego planu 

mieszkaniowe-

„tycznie biorąc plan winien 
fll yć umniejszony o prawie 3 

ys. izb. Dla setek rodzin
czekających na mieszkanie
yłby to jednak wielki za- 

istrócL Budowlani podjęli sięi5tvód. Budowlani
1 ^ięc realizacji tzw. napięte- 
usit° P^anu- o 1-400 i^b więk- 
ka.zogo niżby to wynikało z po- 
wsziału zadań rocznych, na 
;i Kwartały.
UW1 j ------X

Id guzika do— spntnHia

go są: Poznańskie Przedsię­
biorstwa Budowlane nr 2 " 
79.6 procent. Kaliskie Przed­
siębiorstw’© Budowlane — 78.2 
procent i PPB nr 4 — 72,2 pro­
cent planu.

Budownictwo przemysłowe 
realizujące inwestycje o wie­
loletnim często cyklu, mające 
dużo więcej kłopotów z doku­
mentacją i zaopatrzeniem wy­
konuje plany roczne nie go­
rzej: przedsiębiorstwo nr 1 — 
w 69,5 procentach, przedsię­
biorstwo nr 2 — w 61.4 pro­
centach. Przedsiębiorstwo Ro­
bót Instalacyjnych zrealizo­
wało plan roczny w 70,9, a 
Robót Elewacyinych z nawet 
w 77.5 procentach. W budow­
nictwie szkolnym roboty wy­
konywane są przedtermmowo. 
w sumie, po tak ciężkiej zi­
mie, osiągnięte przez poznań­
skie budownictwo wyniki, nie 
są .wcale złe. Wydaje się, iż 
jest to m. in. rezultatem prze­
prowadzonych zmian w ka­
drach i organizacji.

Prowadzone od początku ro­
ku prace nad udoskonaleniem 
działania poznańskich przed­
siębiorstw budowlanych, zbie­
gły się z zaleceniami lipcowej 
uchwały Rady Ministrów i 
CRZZ, ,trafiając na podatny 
i częściowo już przygotowany 
grunt. Nowo kierownicy do­
stali do ręki dodatkowe argu-

ment uzasadniający ich twar­
dy kurs wobec bałaganiar- 
stwa j nieróbstwa.

Szybko, zmobilizowawszy 
opinię przytłaczającej części 
załóg, rozprawiano się na bu­
dowach z leniuchami. Mimo 
braku ludzi, zwolniono przy­
kładowo z pracy 50 bumelan­
tów. Wynik jeśli w lipcu po­
znańskie budownictwo zreali­
zowało roboty za 104 min. zł 
to we wrześniu przy zmniej­
szonej o leniuchów załodze za 
113,2 miliony. W październiku 
tempo wzrostu wydajności na­
dal rośnie.

Nowe kierownictwo Zjedno­
czenia wzięło wyraźny kurs 
na przyspieszenie procesu u- 
przemysłowienia budownic­
twa. Jeśli bowiem do posta­
wienia 1 m sześć, metodą tra­
dycyjną potrzeba 7,6 roboczo 
godzin, to metodą wielkoblo- 
kową — 5.1 a metodą wielko­
płytową .— nawet 4,2 roboczo- 
godziny, wliczając w to przy­
gotowanie elementów na bez­
pośrednim zapleczu. Co praw­
da, budownictwo wielkopły­
towe jest jeszcze stale droż­
sze od tradycyjnego, lecz wy­
nika to nie z faktycznego 
układu kosztów, lecz z relacji 
cen cementu i stali w stosun­
ku do cegły i wapna! Jeśli się 
jednak uwzględni wielkość 
akumulacji, jaką wnoszą pań­
stwu cementownie i huty, to 
może się okazać, iż budownic­
two wielkopłytowe nie jest 
wcale droższe od tradycyjne­
go, a na pewno szybsze: wy­
maga mniej siły żywej.

Obecnie u nas tylko 30 pro­
cent programu mieszkaniowe­
go realizujemy metodą bu­
downictwa wielkopłytowego 
Dlatego w latach następnych 
planuje się uruchomienie 
szeregu wielkich placów bu­
dów: Winogrady — 10.900 izb, 
Rataje — 18.860 izb, Konin V 
— 15.000 izb. realizowanych 
tylko z prefabrykatów formo-

Mieszkańcy wsi Laski w powiecie Kępno w cią­
gu zaledwie dwóch lat wybudowali prawie 30 no­
wych budynków. Solidnych, murowanych, piętro­
wych. Wieś upodobniła się do miasta. Ale tylko 
zewnętrznie — zabudową. Natomiast inne wielko­
miejskie zdobycze były tutaj nieznane. Ale do 
czasu. Bo oto padla propozycja: załóżmy wodo­
ciąg!

Skąd wziąć dziesiątki ty­
sięcy złotych? Najłat­

wiej i najprościej byłoby za­
pukać do państwowego skarb­
ca i powiedzieć: „Sezamie, ot­
wórz się!” Zaklęcie to nie na 
wiele by się jednak zdało. 
„Sezam” szybko zostałby ogo­
łocony, gdyby miał finanso­
wać każdy zbożny zamiar o- 
bywateli.

W Laskach (ale nie tylko 
tutaj) mieszkają rozsądni i 
mądrzy ludzie. Rozumieją, że 
państwo może i musi realizo­
wać inwestycje służące całe­
mu społeczeństwu, natomiast 
inwestycje lokalne mogą i po­
winni wykonywać własnymi 
siłami i środkami sami oby­
watele. Władze jednak nie 
przyglądają się biernie inicja­
tywom społecznym. Obowią­
zuje w tym względzie niepisa­
na zasada: pokażcie najpierw 
co potraficie, a dopiero wtedy 
porozmawiamy o jakiejś do­
tacji. Zasada ta tłumaczy się 
następująco: jeśli zrobicie coś 
za co najmniej trzy złotówki, 
to wtedy my, władza, do tych 
trzech złotówek dołożymy je­
dną, państwową.

I państwo dokłada! Bo pro­
szę: w minionej pięciolatce 
czyny społeczne ludności osiąg 
nęły olbrzymią wartość 5,5 
mld. zł. W tym samym czasie 
dotacja państwowa na popie­
ranie tych czynów wyniosła 
1,3 mld. zł. W czynie społecz-

rym budujemy drogi, świetli­
ce, ośrodki zdrowia, mosty, 
przepusty wodne, domy kultu­
ry, remizy, no i właśnie wodo­
ciągi.

Grosz do grosza 
i wodociąg

po-Obywatele wsi Laski 
stanowili więc zafundo-

wać sobie wodociąg. Czynem 
społecznym, czyli własnymi si­
łami i środkami, przy propor­
cjonalnym udziale środków 
państwowych. Wartość doko­
nanych wykopów dla sieci 
wodociągowej oblicza się na 
362 tys. zł. Wartość innych do­
datkowych prac wynosi 262 
tys. zł. Był to więc wielki 
wysiłek społeczeństwa, tym 
bardziej, że ludność opodatko­
wała się ponadto na zakup 
materiałów koniecznych do 
budowy wodociągu. Dopo­
mogła im także nagroda w 
wysokości 400 000 zł, którą 
uzyskali w konkursie higien!- 
zacji wsi. zorganizowanym u- 
biegłego roku przez naszą re­
dakcję i Prezydium WRN w

na śmieci, bieli wapńem obej­
ścia itp.).

Pojęcie tego terminu wpro­
wadzili do medycyny społecz­
nej higieniści bułgarscy. Na­
zwa ta przyjęła się w NRD i 
w Polsce. Spotykamy się rów­
nież z innym określeniem tego 
działania np. w Jugosławii z 
asanacją. w ZSRR z ruchem 
wysokiej kultury sanitarnej.

Sprawa higienizacji wsi na­
brała znaczenia dopiero w 
Polsce Ludowej. Państwo dało 
i daje konkretny wyraz troski 
o stan sanitarno-higieniczny 
wsi. Oto np. w ostatnich la­
tach oddano do użytku 225 
wodociągów publicznych, po­
nad 48Ó km sieci wodociągo­
wej z 540 zdrojami ulicznymi 
oraz 94 studnie publiczne 
wiercone. Bieżący rok przynie­
sie wsi ponad 130 wodociągów, 
ponad 70 studni i 15 wiejskich 
domów higieny.

Dużo to. czy mało? Dużo jak 
na możliwości inwestycyjne 
państwa, mało jak na potrze­
by wsi. Stąd społeczne działa­
nie mieszkańców wsi. W Las­
kach, w Borowcach, w Rogach, 
w setkach innych wsi.

MIROSŁAW SANIGÓRSKI

Godni zaszczytnego
miana

Sir*" 
naw 
>rd( KARIERA CHEMII

wanych tuż obok w 
wych wytwórniach.
czenie wskazuje, że 
dzaju poligony są

poligono- 
Doświad- 
tego ro- 

najtańsze

Premie pieniężne 
PKO

t

>ZIIi
iśmiu tysięcy wyrobów 
chemicznych produko-

'^Vanych w USA w 1952 r. — 
grzech tysięcy w ogóle przed 
;0(!yojną nie znano. W dziesięć 

at później nowe chemikalia 
etanowiły już 70 procent pro- 
j^ukcji. W 1961 r. amerykań­
ski monopol Dow .Chemical 

przeznaczył ok. 33 procent na­
kładów inwestycyjnych na 
uruchomienie nowych pro- 
iaśdukcji, w rok później — 50 
. irocent, a w bieżącym roku
- 75 procent.

ne" Dane te wymownie ilustru- 
<opą niezwykłą karierę chemii.

Zaczęła się ona skromnie na 
bniPrzełomie wieków. Dziś do- 

łownie od guzika począwszy, 
ior na sputniku skończywszy — 
^szystko ma nie tylko „coś”, 
Ple bardzo wiele wspólnego z 
^hemią. Odgrywa ona zasadni 
‘ ?zą rolę w rozwoju przemysłu, 
Rolnictwa, transportu, usług.

Wieczna ondulacja pani, opo­
rna samochodowa, zupa w 
7 pestce, paliwo, nowoczesne 
" paniny — to domeny zależne 
■e;:>d chemii.
yji Jeszcze nie tak dawno o po- 
'(Kiomie uprzemysłowienia kra- 
•oiju mówiły przede wszystkim 
s’pne o produkcji żelaza i stali. 

2Są one nadal ważne. Aie rzecz 
aZnamienna, w ostatnich latach 
^wytwórczość tych materia­
łów w USA niemal się nie 
zwiększa. Natomiast produk­
cja włókien sztucznych wzro­
sła 2,5 razy, kauczuku synte­
tycznego — 2,6 razy, tworzyw 
sztucznych 7,7 razy. W wielu 

1 krajach nakłady na przemysł 
' chemiczny przewyższają wiel- 
^k^sć inwestycji w hutnictwie 
^żelaza i stali.

Przypomnijmy, że w Związ- 
jfku Radzieckim w swoim cza­
cie chemia nie była w pełni 
^doceniana. Poglądy na jej 
Karolę i znaczenie uległy gene- 
s^alnej rewizji wiosną 1958 r. 
^znając, że bez szerokiego 
^stosowania chemii nie może 
być mowy o istotnym postę- 

a'(PP technicznym — rozpoczęto 
ciieh&niezną ofensywę. Nakłady 
”na rozwój, tej dziedziny pro- 
^dukcji wyniosły w ciągu czte- 
^,rech lat, do końca ub. roku 
r prawie 4 miliardy rubli, tj, o 

ł''0 procent więcej niż w 3 
ra poprzednich latach. Wybudo- 
ywano 150 nowych fabryk. Pro- 
G> dukc ja wzrosła o 160 proc.

Zwiększyła się zwłaszcza pro-

dukcja i rozszerzył asortyment 
tworzyw sztucznych. Już w 
1961 r. przyrost wytwórczości
chemicznej był większy
USA, Anglii 
■wziętych.

Obecnie 
przemysłu 
ZSRR jest 
tworzywami.

i Francji

głównym

niż w 
razem

chemicznego
celem

w
zastąpienie stali

Obliczono,
szerokie zastosowanie

że 
two-

rzyw w tej dziedzinie może
przynieść roczną 
20 min. ton stali, 
miliardów rubli,

W Polsce z 
chemii stykamy 
każdym kroku.

oszczędność 
czyli ok. 27

postępami 
się też na 

Poważnego
skoku można oczekiwać po 
rozbudowie wielkich kombi­
natów nawozów (Kędzierzyn, 
Tarnów. Puławy), a przede 
wszystkim po uruchomieniu 
rurociągu naftowego „Przy­
jaźń” i petrochemii płockiej. 
W każdym razie już dziś co 
dziesiąta złotówka wygospo­
darowana w kraju — pocho­
dzi z chemii, (f)

eliminując całkowicie kłopot­
liwy transport kolejowy i sa­
mochodowy. Części taśmowo 
wędrują z wytwórni wprost 
na budowę.

Na lata następne, a właś­
ciwie już na rok przyszły, 
planuje się dużą ofensywę or­
ganizacyjną, która ma dopro­
wadzić do wzrostu rytmicz­
ności budownictwa. Już obec­
nie nawet, rezygnując z do­
raźnych efektów, budowlani 
przygotowują sobie szeroki 
front robót na zimę, aby w 

.grudniu, styczniu i lutym, na 
dwie zmiany tylko wykańczać 
budynki.

O ile w roku ubiegłym bu­
dowlani ukończyli przed zi­
mą 8 tysięcy izb w' stanie su­
rowym, o tyle w tym roku 
przygotują 13 tys. izb. Ocenia­
jąc ich tegoroczną pracę, ten 
moment warto mocno podkre­
ślać. Bo tzw. izby surowe wy­
budowane w tym roku, będą 
decydować o wykonaniu pia­
niu rzeczowego I kwartału 
1964 r.

Oddział Wojewódzki PKO w Po­
znaniu zawiadamia, że 16 bm. od­
było się kolejne XIX publiczne lo­
sowanie premii, przypadających 
na premiowe obiegowe książeczki 
oszczędnościowe PKO.

W losowaniu wzięły udział pre­
miowe książeczki, którym przy­
dzielone zostały losy od nr 1 do 
nr 158.514 oraz od nr 158.555 do nr 
158.576.

Wyniki losowania przeprowadzę 
nego zgodnie z Regulaminem Lo­
sowań są następujące:

Premie w 
przeciętnego

wysokości MO proc.
wkładu

zostały na wszystkie
wylosowane 
numery lo-

sów zakończone liczbą — 357.
Premie w wysokości 1W proc, 

przeciętnego wkładu wylosowane 
zostały na wszystkie numery lo-
sów zakończone liczbami 
838.

Premie w wysokości 5

353,

proc.

F. Cb.

przeciętnego wkładu wylosowane 
zostały na wszystkie numery lo­
sów zakończone liczbami — 148, 
317, 389, 418, 481, 563, 574, 586, 396j 
737, 784, 943.

Właściciele premiowych książe­
czek, którym przydzielone zostały 
wyżej ogłoszone numery losów, o- 
trzymują z PKO oddzielnie za­
wiadomienia o wylosowaniu pre­
mii oraz o wysokości przypadają­
cej do wypłaty kwoty.

Poznaniu.
I dzisiaj 

wodociąg!
Laskach jest

I nie tylko w Laskach..
W Lubelskiem — v 30

Wsiach, w Poznańskiem — w 
około 30 wsiach, w Bydgos- 
kiem... itp.

Gez u ody ani rnsz
T> uduje się jednak nie tyl- 

ko wodociągi. Bo i stu­
dnie głębinowe, bo i kanaliza­
cję. bo i łaźnie, bo i domy hi­
gieny, bo i.„

A wszystko bo w ramach 
wielkiej akcji, której imię: 
HIGIENIZACJA WSI. Woda 
jest podstawą tej akcji. Bez 
wody, bez zdrowej wody i to 
w dostatecznych ilościach nie 
ma co nawet marzyć o podnie­
sieniu higieny i zdrowotności 
mieszkańców. (W tym miejscu 
podaję uzasadniającą powyż­
sze twierdzenie — informację: 
w kraju mamy 4.5 tys. osiedli 
nie posiadających dostatecznej 
ilości wody do picia. Na pra­
wie 1600 tys. studzien prywat­
nych tylko około 10—15 proc, 
posiada wodę zdatną do picia 
w stanie surowym. Na 18 tys.

X Sudeckiej Dywizji Pancernej 
nadano imię „Bohaterów Armii 
Radzieckiej”. Uroczystość ta, z 
udziałem Marszałka Związku Ra­
dzieckiego Rodiona Malinowskie­
go i Marszałka Polski Mariana 
Spychalskiego stała się dla spo­
łeczeństwa Opolszczyzny okazją 
do zamanifestowania swych gorą­
cych uczuć wdzięczności dla Ar­
mii Radzieckiej i Ludowego Woj­
ska Polskiego za wyzwolenie tych 
ziem z 6-wiekowej niewoli. Sym­
patią i wdzięcznością darzy 
Śląsk Opolski szczególnie swoją 
X Sudecką Dywizję Pancerna, 
wysoko ceni jej bojowy udział w 
wyzwoleniu ziemi nadodrzańskiej 
i społeczny wkład w dzieło poko­
jowej odbudowy.

studzien 
zdatna do 
ko w co 
studni).

publicznych woda 
picia występuje tyl- 
ósmej — dziesiątej

Higienizacja, czyli uzdrowot 
nienie wsi, oznacza długofalo­
we, kompleksowe działanie 
społeczne zmierzające do po­
prawy warunków bytpvrania i 
pracy ludności wiejskiej oraz 
stanu sanitarno-higienicznego 
i kulturalnego wsi. (Dlatego 
też w ramach higienizacji bu­
duje się również ustępy, za­
kłada zieleńce, instaluje kosze

X Sudecka Dywizja Fance ma 
uformowana została jesienią 1911 
roku w Rzeszowie. Brala udział w 
walkach o wyzwolenie Śląska, w 
forsowaniu Nysy, w bitwach nad 
Szprewą i pod Budziszynem. Kie­
dy w Pradze czeskiej ludność 
chwyciła za broń przeciw hitle­
rowcom, Dywizja pospieszyła z 
pomocą czechosłowackim powstań­
com. Swój szlak bojowy zakoń­
czyła pod Mielnikiem na ziemi 
czechosłowackiej, a w maju 1545 
roku przybyła na Opolszczyznę.

Czasy frontowych walk wspo­
mina z drobiazgową dokładnoś­
cią jeden z oficerów X Sudeckiej 
Dywizji Pancernej. — Cieszy nas 
szczególnie to, że przyczyniliśmy 
się do wyzwolenia a potem zago.i- 
podarowania naszych starych ziem 
piastowskich, Wieln żołnierzy Dy­
wizji, nazywanej odtąd imieniem 
„Bohaterów Armii Radzieckiej”, 
zamieniając po wojnie karabin na 
pług, wybrało za swe stałe miejs­
ce zamieszkania opolską wieś. 
Dawny wysiłek czołgisty czy dzid-
łowego 
rolnika
tereny. Im w)

samienSli oni i” xnój 
zagospodarowującego te

astel Gandolfo .żyje z 
papieży. Mała, malow­
niczo nad jeziorem po­

łożona mieścina wygląda js(k 
gdyby przytulona do pałacu 
papieskiego, w którym papie­
że zwykli szukać wypoczyn­
ku i w którym przed kilko­
ma laty zmarł Pius XII. A że 
śmierć papieża poza Rzymem 
stwarza szereg trudnych pro­
blemów natury protokolar­
nej, wiec w owym okresie 
mieszkańcy Castel Gandolfo 
uważali, że znajdują się w 
samym centrum zaintereso­
wania całego świata.

W CASTEL GANDOLFO 
WIEDZĄ SĄSIEDZI...

Mały rynek, stare stylowe 
latarnie i nowoczesna 
kawiarnia z fotelikami 

na chodniku, kilka sklepów* 
— oczywiście przede wszyst­
kim z pamiątkami — wyglą­
da to razem bardziej na de- 
koracię teatralną niż na 
prawdziwe ludzkie osiedle. 
Ale takie wrażenie wywiera 
wiele innych miasteczek wło­
skich.

W przygodnie nawiązywa­
nych rozmowach mieszkańcy 
letniej rezydencji papieskiej 
przybierają pozę totumfac­
kich, a w każdym razie ludzi

SOBORU CZĘSC DRUGA
doskonale wprowadzonych w 
tajniki papieskiego dworu i 
odzywają się o papieżu z 
nutką pewnej familiarności 
w głosie. Z miną ludzi wie­
dzących dużo, ale mogących 
mówić mało, zwierzają np. 
taką tajemnicę, że nowy pa­
pież, Paweł VI, pozostawił 
przy sobie starego sekreta­
rza Jana XXIII.

W jednym są wszyscy ab­
solutnie zgodni: zmarły pa­
pież był wyjątkowym czło­
wiekiem. prostym, bezpośred­
nim, mądrym, dawno już ta­
kiego nie było i pewnie nie­
prędko taki nastąpi. Bo nówy 
papież — no cóż, na razie nie 
wiele można o nim powie­
dzieć, ale to arystokrata, pe­
łen rezerwy, nie udziela się, 
jest przede wszystkim dyple­
matą. Trudno 
wią w Castel 
nim nawiązać 
sobisty wręcz

będzie — mó- 
Gandolfo — z 
bezpośredni o- 
kontakt, jak to

bywało z Janem XXIII. Pier­
wsze jego kroki, jak przyję­
cie Globkego w Watykanie, a 
także powoływanie się na

(Korespondencja
Piusa XII „niemieckiego
papieża” — wzbudziły u wie­
lu wątpliwości. A jaki jest 
naprawdę — pokaże Sobór. 
II Concilio.

ZA KULISAMI

Jego druga część, która 
rozpoczęła się 29 wrześ- 

■ nia, oczekiwana była z 
ogromnym zainteresowaniem: 
czy dzieło odnowy, wielkiej 
reformy ekumenicznej, o któ 
rej zamyślał zmarły papież, 
będzie teraz kontynuowane, 
czy też utknie w ślepym zauł­
ku teologicznym i scholasty- 
cznych dyskusji? Jakie sta­
nowisko teraz zajmie rzym­
ska kuria, czyli administra­
cja, cały aparat watykańskie­
go państwa, skupiający w 
swoich ramach najbardziej 
zachowawcze elementy, które 
nawet nie starały się taić swo 
jej niechęci do postępowych 
dążeń Jana XXIII?

Opowiadano mi, że na rok 
przed rozpoczęciem Soboru, 
znana firma holenderska Phi­
lips zaproponowała założenie 
tzw. syrnultanki, czyli apa-

własna z Włoch)
ratury umożliwiającej rów­
noczesne tłumaczenie prze­
mówień w kilku językach. 
Sekretariat Soboru zwlekał 
z odpowiedzią tak długo, że 
gdy powrócił do oferty Phi­
lipsa było już za późno. Cel 
był oczywisty. Kuria pragnę­
ła' w ten sposób utrudnić ob­
rady. doprowadzając do tego, 
że ojcowie Soboru nie będą 
się dobrze nawzajem rozu­
mieć. a zasadniczy wpływ na 
tok obrad zabezpieczyć tylko 
tym kardynałom, którzy mó­
wią płynnie po łacinie.

W tym samym mniej wię­
cej okresie kardynał Pizzar- 
do, jeden z przedstawicieli , 
skrajnej prawicy watykań­
skiej, przedłożył papieżowi 
Janowi XXIII do podpisu do­
kument. w którym zabrania­
ło się używania jakiegokol­
wiek innego języka poza ła­
ciną w czasie wykładów na 
seminariach. Papież przez 
wiele miesięcy „zapominał” 
o tym dokumencie, a gdy 
wreszcie znużony tą podjaz­
dową walką — podpisał, miał 
się odezwać do jednego z

przyjaciół, że nie będzie to 
miało większego znaczenia, 
ponieważ wkrótce już posta­
nowienie to będzie przekro­
czone. Ten mały wycinek jest 
jednak dobrą ilustracją atmo 
sfery kulis Soboru.

Jeden z biskupów, przyby­
łych na Sobór, puścił w obieg 
zjadliwe powiedzonko, które 
w mgnieniu oka zrobiło ka­
rierę: „Nie boję się Piotra, 
lecz jego sekretarzy”.

Sobór obraduje. Obecni 
są na nim obserwato­
rzy y/yznań niekatolic­

kich w ilości 64 (na pierwszej 
części było ich 45), a także 
po raz pierwszy w dziejach 
Kościoła dziesięcioosobowa 
grupa osób świeckich, wy­
bitnych przedstawicieli wiel­
kich międzynarodowych or­
ganizacji katolickich.

Nie trzeba dodawać, że te 
innowacje zostały wprowa­
dzone wbrew stanowisku Ku­
rii. Są zapowiedzią nowego-

Tadeusz Rojek



Dramat 
mocno spóźniony
„Daleka jest droga”. Film 

produkcji polskiej. Scenariusz 
na motywach opowiadań Ksa­
werego Pruszyńskiego: Jacek 
Wejroch. Reżyseria: Bohdan 
Poręba. Zdjęcia: Władysław 
Forbert. Muzyka: Wojciech Ki­
lar. Wykonawcy: Jan Machul­
ski (por. Adam Włodarczyk), 
Christine Laszar (Shella), Hen­
ryk Bąk (chor. Ziętara), Jan 
Swiderski (d-ca pułku), Jerzy 
Duszyński, Ryszard Pietruski, 
Piotr Pawłowski, Adam Pawli­
kowski, Janusz Bylczyński, Ed­
mund Fetting, Kazimierz Meres, 
Jerzy Pichelski, Jerzy Turek, 
Tadeusz Białoszczyński, Maria 
Wachowiak, Wanda Koczewska, 
Mieczysław Milecki i inni.

Pierwsza uwaga nasuwa 
się tufe.j na temat ko­
rzystania z utworów li­
terackich do tworzywa 

filmowego. Niejednokrotnie już 
nasi pisarze wyrażali publicznie 
swoje niezadowolenie z bardzo 
dowolnego przekształcenia przez 
filmowców ich dzieł w obraz fil­
mowy. Opowiadania Pruszyń­
skiego z jego popularnych ło­
mów „Karabela z Meszchedu", 
„Trzynaście opowieści", „Droga 
wiodła przez Narwik” głęboko 
zapadły w serca i uczucia pol­
skich czytelników. Z niewątpli­
wym rozdrażnieniem muszą oni 
oglądać film, w którym zawarte 
są 'Matki aż trzech opowiadań. 
Wszystkie one działy się w in­
nej scenerii, innych sytuacjach, 
innych jednostkach wojskowych. 
Zebrane w jedną opowieść nie 
pozwalają odnaleźć naszych bo­
haterów, którzy utrwalili się już 
w pamięci w zupełnie innej 
wizji. Nie było to więc szczęśli­
we pociągnięcie twórców filmu.

Nie to jednak jest najistotniej­
sze. Zastanawiałem się w toku 
projekcji nad tym, do kogo adre­
sowany jest ten film. Minęło 
przecież 18 lał od wydarzeń opo 
wiedzianych w filmie, kiedy to 
I dywizja pancerna gen. Maczka 
znajdowała się na pograniczu 
niemiecko-holenderskim wobec 
perspektywy demobilizacji. Dzi­
siaj film oglądają ludzie, którzy 
przeważnie w 1945 roku byli 
dziećmi albo ich jeszcze w 
ogóle na świecie nie było. Tym 
to widzom chce Poręba poka­
zać jak trudno było wówczas 
zdecydować się na powrót do 
kraju, jak trudno było im od­
powiedzieć sobie na pytanie: co 
dalej? Otóż obawiam się, że po­
kazane to zostało w sposób da­
leko niepełny. Tylko pokolenie 
dojrzałe i ludzie starsi potrafią 
sobie sami dopowiedzieć te 
wszystkie skomplikowane jednak

Każdy gra komedię
„Via Margutta”. Film włosko- 

francuski. Scenariusz (wg. po­
wieści Ugo Morctti pt. „Gente 
al Babuino”): Franco Brusati, 
Ennio dc Concini, Mario Came- 
rini, Ugo Gucrra. Reżyseria: 
Mario ^Camerini. Zdjęcia: Leo­
nida Barboni. Muzyka: Piero 
Piccioni. Wykonawcy: Donata — 
Antonella Lualdi, Stefano — Ge­
rard Blain, Gionsue — Franco 
Fabrizi, Marta — Wonne Fur- 
neaux, Marisa — Cristina GAio- 
ni, Marco — Spiros Focas, Pippo 
— Claudio Góra, Giorgio — Wal­
ter Brofferio, Bill — Alex Ni- 
col, Grace — Marion Marshall i 
inni.

Wprawdzie Cameriniego 
uważa się za reżysera 
drugiej kategorii i 
jego dzieła nigdy nie 

osiągały miana arcydzieł, ale 
przy okazji tego filmu musimy 
sobie powiedzieć: jakaż to bez 
błędna robota reżyserska, jakaż 
sprawność rzemiosła! Jeśli jego 
twory zalicza się do drugiego 
rzutu włoskiej kinematografii, 
rozumiemy, jaką ta kinematogra­
fia jest potęgą na świecie. 
Ostatnio oglądana „Zbrodnia” 
Cameriniego także nasuwała 
taką refleksję.

Tym razem podjął Camerini 
temat życia rzymskiej cyganerii 
artystycznej — plastyków, kon­
centrujących się na ulicy Mar- 
gutta, jak w Paryżu dzieje się to 
na Montparnasse, w Londynie w 
Chelsea, a Poznaniu? — chyba 
na Starym Rynku. Jak zwykle w 
swoich filmach dużą uwagę 
zwrócił na sprawy obyczajowe 
pokazane z całym realizmem, a 
nawet bezkompromisowością. 
Bohaterowie, młodzi w większo­
ści ludzie, dotknięci są w dużej 
mierze frustracją, są rozczarowa­
ni, gdyż rzadko który osiąga 
sukces w życiu, a każdy uważa 
się za wybitnie utalentowanego 
i godnego takiego sukcesu.

W IV kwartale kolej ma 
przewieźć o 5 pro­
cent więcej ładun­
ków niż w analogicz 

nym okresie roku ubiegłego, 
mimo, iż liczba jednostek ta­
boru wzrosła tylko o 2 pro­
cent. Trudno się więc dziwić 
temu, że PKP nie przyjęła do 
planu ponad 4 miliony ton 
zgłoszonych ładunków i stale 
alarmuje, iż klienci przetrzy­
mują wagony, a zakłady na­
prawcze nie wykonują pla­
nów remontów. W takiej sy­
tuacji, każdy sprawny tech­
nicznie parowóz czy wagon 
liczy się przecież na wagę 
złota.

Wielkopolska stanowi waż­
ne centrum krajowego zaple­
cza technicznego kolei. Tu 
(patrz „Głos” z 5 bm.) doko­
nuje się znacznej części na­
praw wagonów i parowozów 
oraz niemal wszystkie na­
prawy taboru motorowego. 
Jednak nasze zakłady na­
prawcze nie wywiązują się w 
pełni z zadań i mają na swym 
koncie poważne zadłużenie 
wobec kolei.

W sierpniu problem ten był 
badany przez specjalny zes­
pół fachowców, powołany 
przez Wydział Ekonomiczny

podteksty i niuanse ważkich ży­
ciowych decyzji, które musieli 
podjąć żołnierze Polskich Sił 
Zbrojnych walczących u boku 
zachodnich aliantów. Młody widz 
z powątpiewaniem patrzy na roz­
terki bohaterów. Postawy ich 
bowiem nie są jasne, wątpliwo­
ści nie dość uzasadnione ani po­
litycznie ani psychologicznie, po­
dobnie jak i ostateczna decyzja 
por. Włodarczaka o jego po­
wrocie do kraju (realizacja testa­
mentu Ziętary była w końcu mo­
tywem wtórnym).

Uwaga druga przeto: film fen 
jest spóźniony o... chyba lat kil­
kanaście. Tuż po wojnie byłby w 
tym kształcie zrozumiały i przy­
jęty należycie. Dziś to już tak 
odległa przeszłość, że postępo­
wanie żołnierzy gen. Maczka wy 
magałoby znacznie głębszego 
umotywowania.

Wreszcie uwaga trzecia: mimo 
wszystko dobrze się stało, że 
Poręba podjął temat dotychczas 
stanowiący białą plamę naszej 
kinematografii. W ten sposób i 
tamten nie najbłahszy przecież 
epizod naszej historii znalazł 
swoją artystyczną dokumentację 
filmową. Szkoda tylko, ze tak 
niedoskonałą. Nie chcemy przez 
to powiedzieć, że film jest zły. 
Choć nie jest to wielkie dzieło, 
przecież reprezentuje średnio 
dobrą robotę reżyserską i ope­
ratorską, ma też kilka dobrych 
ról aktorskich, wśród których wy­
różnić trzeba postaci kreowane 
przez Machulskiego i Bąka. Na 
pewno więc film jest godzien 
obejrzenia, (s)

Próbują się rozmaicie urzą­
dzić w życiu. Jeden (Giosue) dla 
zapewnienia sobie dostatniej 
przyszłości nie waha się nawet 
ożenić ze starszą od siebie o 20 
lat bogatą Niemką, Marco poni­
ża się do firmowania swym na­
zwiskiem obrazów malowanych 
przez kogoś innego, Stefano, nie 
widząc przed sobą uczciwego 
rozwiązania, popełnia samobój­
stwo. To tylko niektóre z wąt­
ków tego filmu.

Wszyscy bohaterowie oczy­
wiście udają wobec siebie zado­
wolonych z tego życia, bajdu- 
rzą o sukcesach, które osiągnęli 
bądź lada dzień osiągną. Do­
piero w chwili załamania jeden 
z nich powie szczerze: przecież 
my wszyscy gramy komedię, ina­
czej mówiąc — zgrywamy się. 
Po co? Na to już nikt nie odpo­
wie. Co więcej reżyser uznał za 
stosowne film zakończyć sceną, 
gdy na tradycyjnym kiermaszu 
ulicznym do grona naszych zna­
jomych doszlusowuje młodziak 
i z dumną miną też ustawia 
swoje obrazy. Oto zdobył 
szczyty, stanął na Olimpie sztuki!

Wprawdzie nic fu nie jest do­
powiedziane do końca przecież 
sens jest jednoznaczny: sytuacja 
artystów w iych stosunkach spo­
łeczno-politycznych /est bezna­
dziejną i... bezwyjściowa. Brak 
odpowiedniego mecenatu, brak 
opieki państwa sprowadza tych 
w dużej chyba części zdolnych 
ludzi na manowce, prowadzi do 
tragedii życiowych. A że cały 
ten problem potrafił Camerini 
„osłodzić" licznymi humory­
stycznymi sytuacjami, że mimo 
wszystko dużo się śmiejemy i 
dobrze bawimy, to jego do­
datkowa zasługa.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Kolejowe rezerwy

Parowóz śrubką stoi
Komitetu Wojewódzkiego Par­
tii. Zespół stwierdził, że tru­
dna sytuacja, w jakiej zna­
lazły się zakłady naprawcze 
taboru kolejowego wiąże się 
z:

zacofaniem technicznym, 
zakładów, a szczególnie w Po­
znaniu i Pile;

nierozwiązanym dotych­
czas problemem zaopatrzenia 
materiałowo - technicznego oraz 
kooperacji i specjalizacji w pro­
dukcji części zamiennych;

A dużym niedoborem kadr 
inżyniersko-technicznych;

niedostatkami w organiza­
cji napraw, dyscyplinie pracy 
oraz obowiązkowości wyższego 
i średniego dozoru.

Obok tych przyczyn głów­
nych, wspólnych dla wszyst­
kich zakładów, w każdym z 
nich istnieje wiele nierozwią­
zanych problemów „indywi­
dualnych”. Na przykład w 
ZNTK Piła dostrzeżono brak 
wody pitnej i niektórych e- 
lementarnych urządzeń socjal 
nych; w ZNTK Poznań — sta 
rżenie się załogi; w ZNTK 
Ostrów — płynność w obsa­
dzie stanowisk dozoru.

Lecz wróćmy do przyczyn 
głównych. W czym się prze­
jawia zacofanie techniczne 
zakładów naprawczych?

Otóż położone w Wielko- 
polsce zakłady są mocno sfa­
tygowane. Budowane kilka­
dziesiąt lat temu zgodnie z 
wymaganiami ówczesnej tech 
niki kolejowej, już w latach 
międzywojennych miały kło­
poty z remontem nowocześ­
niejszego taboru. Stanowiska 
naprawcze okazywały się za 
szczupłe dla coraz dłuższych 
i cięższych parowozów i wa­
gonów, a młot, kowadło i cę­
gi — narzędziami zbyt pry­
mitywnymi.

Po wojnie, trudności te jesz 
cze bardziej się spotęgowały. 
Cóż bowiem z tego, że w za­
kładach poszerzono stanowi­
ska naprawcze, wydłużono 
kanały, wzmocniono dźwi­

Paragraf i życie

Kierownik 
i rękoczyny

IZ ierownik jednego z Powiafo- 
wych Przedsiębiorstw Obro­

tu Zwierzętami Rzeźnymi, Jan B.f 
jest na pewno wyjątkiem wśród 
kierowników. I to niechlubnym 
wyjątkiem. Bo i wytoczona mu 
sprawa była wyjątkowa. Chodzi­
ło o pobicie i usiłowanie pobi­
cia dwu pracowników oraz o 
znieważenie kilku innych „sło­
wami powszechnie uznanymi za 
obelżywe".

Oskarżenie oparło na arł. 286 
kk, który mówi o odpowiedzial­
ności za przekroczenie władzy. 
A sąd wojewódzki postępowanie 
karne przeciwko Janowi B. w 
ogóle umorzył, wychodząc z za­
łożenia, że jego przestępcze 

I działanie nie wchodziło w za­

OLECH MACIEJEWSKI

Zginął dowódca kompanii Rościsław Ta- 
rajmowicz, dowódcy czołgów Zygmunt 
Goleński, Edward Dackiewicz i Edward 
Gosłański, a z nimi 14 ludzi z załóg. 
6 dalszych jest ciężko rannych i poparzo­
nych. Z czołgu „130" porucznika Tarajmo- 
wicza ocalał jedynie mechanik-kierowca 
sierżant Piotr Osiowy.

Pocisk 88-milimełrowego działa „Tygry­
sa" trafił w czołg „130” i z przedziału 
silnikowego buchnęły płomienie, Piotr 
Osiowy rzucił się na ratunek towarzyszy. 
Na próżno. Mechanik wypełznął więc z 
palącego się jak pochodnia czołgu wła­
zem desantowym (w dnie czołgu^ i kon­
tuzjowany, z poparzonymi rękami, doczoł- 
qał się do swoich. Odesłano go na tyły. 
Na próżno. Tego samego wieczora Osio­
wy ruszył na ochotnika do 1 kompanii, 
gdzie zastąpił ciężko rannego mechanika 
Walczył do końca bitwy.

# *

Kiedy hitlerowskie natarcie opanowało 
wzaórze słudziankowskie, okrążony został 
ounkt obserwacyjny radzieckiej artylerii. 
Znajdujące się na. tym punkcie małżeń­
stwo gwardzisfów-łącznościowców Maria i 
Michał Sałyninowie, korzystając z tego że 
przewody nie zostały zerwane, w dalszym

gi, skoro cała „otoczka” 
pozostawała niezmieniona. 
Wybudowanie nowej wago- 
nowni w ZNTK — Poznań, 
czy centralnej kuźni w ZNTK 
Ostrów, aczkolwiek bardzo po 
mogło, problemu nie rozwią­
zało. Przemysł krajowy i han 
del zagraniczny dostarcza ko 
lei coraz bardziej nowoczes­
nego sprzętu, w szybkim tem 
pie postępuje proces elektry­
fikacji i motoryzacji kolei, 
a w takich np. ZNTK w Pile, 
park maszynowy obróbki me 
chanicznej pamięta czasy z I 
wojny światowej.

Co gorsze, wielu starych 
pracowników tak przywykło 
do tradycyjnych, rzemieślni­
czych metod przeprowadzania 
remontów, że nie czuje po­
trzeby zmian, a co za tym i- 
dzie, nie wywiera presji na 
administrację, by ta szybko, 
sprawnie i w pełni wykorzy­
stywała środki na moderniza­
cję i postęp techniczny, jakie 
państwo aktualnie stawia do 
dyspozycji zakładów, — Np. 
ZNTK w Poznaniu, w roku u- 
biegłym, wykorzystały zale­
dwie 44 procent sum z planu 
postępu technicznego. W tym 
roku, z 28,1 min. zł, przezna­
czonych na inwestycje moder­
nizacyjne, w ciągu 7 miesięcy 
wykorzystały tylko. 6 min. zł.

Drugą przyczyną nienadąża­
nia zakładów naprawczych za 
potrzebami remontowymi ko­
lei jest zła organizacja zaopa­
trzenia w potrzebne materia­
ły, a szczególnie w części za­
mienne. Organizacja zaopa­
trzenia wpływa z kolei na 
technologię i czas trwania re­
montu.

Przyciągnięty np. do zakła­
dów w Pile parowóz z ozna­
czeniem np.: „pęknięty ko­
cioł”, jest rozbierany na czę­
ści, gruntownie czyszczony i 
myty. W toku rozbiórki, oka­
zuje się, że uszkodzone są 
także: palenisko, niektóre e- 
lementy tłoków i cylindrów,

kres jego kompetencji jako kie­
rownika. W tych warunkach mo­
że być ono ścigane, zdaniem są­
du wojewódzkiego, tylko z pry­
watnego oskarżenia pokrzywdzo­
nych.

Wyrok ten zaskarżył Prokura­
tor Generalny, wnosząc rewizję 
na niekorzyść oskarżonego Ja­
na B.

A Sąd Najwyższy stwierdził, że 
pogląd sądu wojewódzkiego, iż 
postępowanie Jana B. (pobicie i 
znieważenie pracowników) nie 
stanowi przestępstwa z art. 286 
kk, bo czyny te wykraczały poza 
zakres jego obowiązków i praw 
— jest wręcz niezrozumiały. 
Przecież działanie przestępcze 
nigdy nie wchodzi w zakres kom­
petencji urzędnika. Natomiast arł. 
286 kk dotyczy przypadków, gdy 
urzędnik przekracza swoją wła­
dzę lub uprawnienia.

Jan B. słosował wobec pracow­
ników „przemoc i groźby bez­

ciągu korygowali ogień baterii, wzywając 
go na siebie i ostrzeliwując się z automa­
tu. Gdy Niemcy cofnęli się do cegielni, 
wokół punktu obserwacyjnego leżały cia­
ła zabitych grenadierów. Sałyninowie oca­
leli.

Mimo załamania się pod taranem szar­
żujących czołgów porucznika Tarajmowi- 
cza tego pierwszego natarcia hitlerowców 
w kierunku drogi z Łękawicy do Wygody, 
należało się spodziewać, że każdej chwili 
może nastąpić ponowne, jeszcze silniejsze. 
Na szczęście na linię obrony zaczęły po­
woli napływać posiłki. Pod Basinowem za­
jęła stanowiska radziecka bateria 26 mm, 
a obok polska kompania rusznic przeciw­
pancernych. Zarazem, wobec powagi sy­
tuacji, dowódca 2 pułku czołgów zaczął 
sukcesywnie przerzucać na pozycje ryglu­
jące poszczególne plutony, a nawei od­
dzielne czołgi przeprawianych wciąż je­
szcze na zachodni brzeg Wisły kompanii. 
Tak więc do Suchej Woli przybyło sześć 
czołgów dowodzonej przez porucznika 
Kozińca 1 kompanii 2 pułku. Do Wygody 
— dwa czołgi z 1 kompanii, dwa czołgi 
2 kompanii i dwa Jekkie czołgi z kom­
panii rozpoznawczej , brygady. Wreszcie 
do folwarku Łękawicę nadjechały dwa wy­
ciągnięte z Wisły czołgi. Dowództwo ob­
jął zastępca do spraw technicznych po- 
ległeoo porucznika Tarajmowicza — pod­
porucznik Helin. Dła wzmocnienia obrony 
Łękawicy nadjechał także czołg, dowo­
dzony, przez podporucznika Mateusza La­
cha. Okazał się bardzo przydatny. Właś­
nie hitlerowcy znowu ruszyli do ataku; 
Łękawicę zaatakowało 11 czołgów z de- 
santem orenadierów. Lach otworzył

Ra Jeżycach 
pierwsza Tysiąclatki

korbowody i prowadnice. Bry­
gada remontowa sprawdza — 
czy części te są w magazynie. 
Jeśli są i akurat pasują do ty­
pu remontowanego parowozu 
(a typów tych sporo), sprawa 
jest prosta. Gorzej, gdy części 
tych w magazynie nie ma, lub 
gdy są, lecz nie pasują. Wte­
dy trzeba je dorabiać, a paro­
wóz stoi i czeka, blokuje miej­
sce.

Naturalnie, przedstawiony 
przebieg remontu uproszczo­
no. Rzeczywistość jest bar­
dziej skomplikowana. ZNTK 
w Pile, dysponujące szczup­
łym i wysłużonym parkiem 
maszyn, wykonują około 1.500 
najróżniejszych części zamień 
nych z typowymi, śrubami i 
nakrętkami włącznie. Dlacze­
go tych, typowych w kolej­
nictwie śrub, nie robi wyspe­
cjalizowana fabryka np. w Łan 
cucie?

ZNTK w Pile, naprawiające 
rocznie ponad kilkaset paro­
wozów, w I półroczu br., po 
raz pierwszy od lat, w pełni 
wykonały zaplanowaną liczbę 
remontów. Trudno powiedzieć, 
czy to jest zbieg okoliczności, 
lecz akurat w tym samym cza­
sie dawna Fabryka Parowo­
zów „Cegielskiego” wznowiła 
produkcję niektórych części 
zamiennych do „swoich” paro­
wozów i dostarcza je Pile.

Czy nie warto tę— normal­
ną w uprzemysłowionych kra 
jach — praktykę, rozszerzyć 
i na inne fabryki taboru kole­
jowego? Okazuje się bowiem, 
iż przy trochę lepszym zaopa­
trzeniu w części zamienne — 
w Pile można było skrócić 
średni czas naprawy głównej 
parowozu z 42,2 dni w ub. ro­
ku, do 34,8 dni obecnie. Róż­
nica zdaje się niewielka — 7 
dni, Lecz ile ładunków może 
przewieźć w ciągu tych 7 dni?

PIOTR CHOJNACKI

W Poznaniu, na JeżyCi 
przy ul. Janickiego, od^ 
wczoraj oficjalnie do uży 
pierwszą w tej dzieifi 
miasta szkołę podstąp 
Tysiąclecia. W uroczystość 
obok grona nauczycielski; 
licznie przybyłych rodzjt 
i uczniów —, uczestnic 
przedstawiciele partii, 
dzielnicowych i Komite; 
Frontu Jedności Narodu.

Zebranych powitał pt 
wodniczący Społecznego i 
mitetu Budowy Szkoły, £ 
tuła.

Przewodnicząca Prężyć 
DRN Jeżyce, T. Andrzej; 
ska podziękowała serdec; 
za dołożenie starań przy 
dowie szkoły — pomnika 
konawcy — Kaliskiemu Pr 
siębiorstwu Budowlane, 
Wyrazy podziękowania i 
nania padły także pod ai 
sem: Oficerskiej Szt
Wojsk Pancernych im, 
Czarnieckiego, zakładów1 
„Powogaz” i „Wiepofait 
Poznańskiego Przedsiębi; 
stwa Budownictwa Frzen 
slowego nr 1, Komitetu D, 
nicowego FJN i Komii 
Rodzicielskiego za aktyi 
udział w czynach społeczn; 
przy budowie boiska spoi 
wego i szkolnego oraz wyi 
naniu tzw. małej architek’ 
ry wokół budynku. Wart 
tych prac wyniosła około 
tys. zł. Po raz pierwszy — 
podkreśliła T. Andrzejew 

•— właśnie na Jeżycach i 
kończenie otoczenia budy, 
nastąpiło w ramach czj 
społecznego. Szkołę przy 
Janickiego wybudowano 
pieniądze zebrane przez u 
szkańców dzielnicy, którzy 
1959 r. przekazali na Sf 
ponad 14 min zł.

Aktu nadania szkole imi 
I Brygady Pancernej LWP i; 
nał wicekurator OS, S. Mi 
Tradycyjną wstęgę przeciął 
mendant OSWP, dypl. płk, 
Kudła.

Na uroczystości Kaliskie Pb 
siębiorstwo Budowlane otrzy 
ło dyplom uznania i upomini 
osobny dyplom wręczono kie 
nikowi budowy, T. Jankowiaki

prawne", a działania tego dopu­
ścił się jako kierownik przedsię­
biorstwa państwowego w związ­
ku z wykonywanymi funkcjami. 
Co więcej Jan B. właśnie w swo­
ich funkcjach kierownika dopa­
trywał się uprawnienia do tego 
rodzaju postępowania. Takie za­
chowanie się oskarżonego — wy 
jaśnił Sąd Najwyższy stanowi ja­
skrawe nadużycie władzy i wy­
czerpuje znamiona przestępstwa 
z arł. 286 kk.

Orzeczenie Sądu Najwyższego, 
uchylające wyrok sądu woje­
wódzkiego uniewinniający Jana 
B., stwierdza również, że chęć 
podniesienia dyscypliny pracy, 
jako pobudka tego rodzaju po­
stępowania sprzecznego z zasa­
dami współżycia społecznego, 
może mieć co najwyżej wpływ 
na wymiar kary, ale bynajmniej 
nie zmienia bezprawnego cha­
rakteru takich czynów.

JAN WOLSKI

Szwajcarscy studenc 
gośćmi ZSP

W dniach 15 i 1« bm. J 
Okręgowa Zrzeszenia Stude: 
Polskich w Poznaniu gościła 
cjalną delegację Związku Nan 
wego Studentów Szwajcarii 
UNES/VSS. Na czele delę 
stał Jacąues Forster — wice; 
wodniczący UNES, a w skład 
legacji wchodzili: Jean Meyli 
Lozanny, Jacęues Eggermamu 
newy, Koman Berger z E 
burga, Johannes Fulda z i 
chu.

Szwajcarscy goście, którzy P 
byli do Polski w celu nawią: 
kontaktów, po zwiedzieniu l 
sta wzięli udział w spotkali 
prof. dr. M. Sczanieckim, DJ 
torem Instytutu Zachodni 
oraz z prof. dr. Seidlem, pr« 
torem Politechniki Poznań 
Spotkali się również z akty 
Zrzeszenia Studentów Polski 
zwiedzili Państwowe Gospo 
stwo Rolne w Naramowicach

Wczoraj wieczorem, goście < 
się w dalszą podróż po Polsci 

f

ogień, niszcząc pierwszymi czterema P 
ciskami dwa wozy. Kiedy do walki 
piły także czołgi 3 kompanii 1 pułku 
1 kompanii 3 pułku, Niemcy zawrócili* 
miejscu i wycofali się.

Pod Wygodą czołg „225" chorał 
Gruszki zniszczył baterię moździerzy 
spalił działo samobieżne „Ferdynant 
prowadzące ogień z gajówki Ostrzeń. $ 
jówka ta siała się przedmiotem zaciekły* 
krótkich starć, toczonych na przesiek* 
leśnych, pełnych zaskoczeń i niespod* 
nek. Zdobycie jej dawało Nieme1 
wgląd w teren przyczółka aż po 
i pozwalało prowadzić obserwow* 
ogień artyleryjski na pozycje 47 dy^ 
gwardii i tyły 57 dywizji gwardii. JeC< 
z „Tygrysów”, który z desantem greP 
dierów przedzierał się lasem od gajó^ 
został spostrzeżony przez czyhającego 
zasadce podporucznika Rudolfa SzczeP 
niaka. Polski pancerniak odczekał z zif 
krwią i dopiero z 200 metrów wpako* 
w nadjeżdżający czołg cztery pociski.

Przed wieczorem na gajówkę Ostr? 
ruszyła skrycie grupa gwardzistów ze 
pułku piechoty pod dowództwem siań* 
ny Siemionowa. Było ich czternastu. 
jeden erkaem, dwie „snajperki" i dzie* 
automatów. Kryjąc się w trawie i g3s^ 
paprociach podpełzli na tyły hitleroW^ 
wypatrzyli ich punkty oporu i niespod^ 
wanie otworzyli ogień ze wszystkich ’ 
Na ten sygnał ruszyło natarcie od 
Grenadierzy uciekli, porzucając broń, 
pułk piechoty zajął gajówkę bez strat-

13 — cdn



PRZEDSIĘBIORSTWO
W POZNANIU, ul. Głogowska 131

SPÓŁDZIELNIA PRACY
ARTYKUŁÓW TECHNICZNO-METALOWYCH 

W POZNANIU
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POSZUKUJE
na dłuższy okres większą ilość

UMEBLOWANYCH WOLNYCH POKOI 
na terenie m. Poznania 

dla zamiejscowych pracowników tutejszego 
Przedsiębiorstwa.

Powierzchnia pokoi obojęttia (mogą 
być jedno, dwu i więcej osobowe).

Opłata za wynajęcie tych pokoi po 306 zł od 
osoby, regulowana będzie na podstawie zawartej 

umowy i obowiązujących przepisów 
w tym zakresie.

Zgłoszenia przyjmuje i udziela bliższych infor­
macji tut. Dział Ewidencji Osobowej i Szkolenia 
w Poznaniu, ul. Głogowska 131, pok. 32, III ptr.

zyd:*” 
rzejt r 
dęci
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Pracownicy poszuK i w a ni
^^HOTEI. „ORBIS - BAZAR” w Poznaniu przyjmie: 
II Pr — KUCHMISTRZA wzgl. młodszego KUCHARZA, 
am, — referenta zaopatrzenia,

, __ oraz PRACOWNIKA DO RECEPCJI (mężczyznę) 
• 1 najchętniej absolwenta szkoły hotelarskiej — wy- 
1 ^magane co najmniej średnie wykształcenie oraz zna- 
Slljomość 2 języków zachodnich. K7315------ -------- - —

^INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA — MECHANIKA lub
CHEMIKA ze specjalnością wzgl. praktyką w prze- 
\vórstwie tworzyw sztucznvch zatrudni

SięlfePÓLDZIELNIA INWALIDÓW „JEDNOŚĆ”
'rzejZNANIU, przy ul. Sarn. Engla 9.
u * Warunki płacy i pracy do omówienia w 
U TZarzadu Spółdzielni codziennie w godz. 8—9.
umil...... :------- ---------------------------------------------------------

zaraz
W PO-

biurze
K7388

ktyiKIEROWNIKA technicznego oraz starszego KSIĘGO 
JCZnWEGO - PLANISTĘ, zatrudni Pow. Sp-nia Pracy 
Sml slug Wielobranżowych, Szamotuły, Rynek 13 tel. 455 
^Wymagana praktyka zawodowa i znajomość zagad- 
^hień spółdzielczych. Warunki płacy do omówienia.

litek ‘ K7453
.Var
.oło Praca

Pomoc domowa 3 razy ty­
godniowo zaraz potrzeb-
na.

lokalu przemysłowego
PRECYZYJNEGO CA 30 Ml

Warunek — by lokal nie był narażony 
na wstrząsy i drgania

Oferty kierować do Zarządu Spółdzielni
Poznań, Czerwonej Armii 49

K7387

Zarzad Wojewódzkiego 
Związku Hodowców 

Drobnego Inwentarza

UNIEWAŻNIA
WSZYSTKIE 
PIECZĘCIE 

podłużne i okrągłe 
z następującą treścią: 
„Poznański Zwitek 
Hodowców Drobnego 

inwentarza”.
7427g

St. Faleński
Z DNIEM DZISIEJSZYM PRZENIÓSŁ SWÓJ

ZAKŁAD CUKIERNICZY
Z ULICY SWIĘTOSŁAWSKIEJ NA ULICĘ

M U Hi Ą nr 3
(TUŻ PRZY UL. PADEREWSKIEGO)

Samochód ,,Wartburg”
po małym przebiegu ku­
pię. Strzelno tel. 107.

23115g
Kupię samochód
Octavia” lub 
kwicz”. Dyc 
Konin, Kolska

dobrym

w godz. od

.Skoda
„Mos-

Stanisław. ■
37. 23420p 1

< dla bliźniąt j 
stanie. Zgło- !

Kórnik 183. I
8—16. 7320g

Pianino markowe kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

garaż 
Biuro

blaszany. !

Giunwaldzka 19 dla 7330g.

OGŁOSZENIA DROBNE
.. r. Z'* .ś / - yS* \ ■ • Ar - i ■ O Ł-rL

o czym uprzejmie . zawiadamia swoich Szan. Odbiorców.
7095?

jh (Czeladnik piekarski za- 
na^raz potrzebny. Mieszka­

lnie zapewnione. Piekar- 
cz!r>ia — F. Wachowiak. Po

Warunki bardzo do- 
Zgłoszenia Aleja

rzy znań, Rubież 27. 7137g
łn0Kto wykonuje roboty 

^drenarskie? Zgłoszenia:
ÓrzjMichałek, Luboń 4, uL

Sfl Maja 30. _______

Marcinkowskiego 19 pod- 
wórze prawo I piętro. 

7416g
Rencistka przyjmie stró­
żostwo. Warunek pokoik. 
Oferty Biuro Ogłoszeń.
Grunwaldzka 19 dla 7454g

Piekarz potrzebny Obron 
itóna 4 dzielnica Ostroróg.

’P <t 7923g
’ . ^Pracowników rolnych sta 
Cląt łych i sezonowych za- 
P&tiudni Stanisław Budziń 

ski Oćwieka, poczta Sze- 
e Ptlejewo pow. Żnin.
otrzy 6569g
m^Potrz.ebny pracownik do 

gospodarstw a rolnego na 
wiskstałe. Różyński Stani- 

(asław, Moraczewo. poczta 
Rydzyna pow. Leszno.

BUGI Pet
23631p

trzebna dziewczyna do
farbiarni futer.
Mostowa 26.

Poznań,
7274g

Frzyjmę pomoc domową 
Tl. hią stałe lub dochodzącą 
udetdo dziecka. Dolna Wilda 
iciła 46 19- 7266g

Na® pracownika na gospodar 
carii.stwo rfllne, najchętniej 
delejsamotnego przyjmę zaraz.
yięejWarunki płacy i utrzy- 
;kla4 manie bardzo dobre. To 
jteyimasz- Lewandowicz, Po­

znań, Pokrzywno 52. 7302ganni
z fPrzy.imę stróżostwo—'wa 
z !runek mieszkanie. Ofer­

ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
•zyj waidzka 19 dla 7326g.

szewc

NauKa
Ucznia w zawodzie elek­
trotechnika przyjmę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 7298g.
Profesor liceum udziela
lei
skiego i 
(>04-02.

matematyki.
Telefon

Udzielam korepetycji z 
matematyki, fizyki, che­
mii. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7342g.
Ucznia lub starszą uczeń 
n;cę przyjmie krawiec­
two miarowe męsko-dam 
skie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7370g.
Potrzebny uczeń fryzjer­
ski. Poznań, ul. Słowac­
kiego 27. 7821g
Uczeń (16 lat ukończone) 
potrzebny w tokarstwie- 
ślusarstwie. Jabłonkow­
ska 2. Warsztat mecha- 
liiczny godz. 13-15.

7414g

cholewkarz na
nu 'bambosze potrzebni. (Pra 
tkam ca w dom). Oferty Biuro 
, Dy Ogłoszeń. Grunwaldzka 
iodn !9 dla 7389g

P, Krawiecki pomocnik po- 
nans trzebny zaraz. Praca sta 
aktyi ła. Chwaliszewo 67 m 4.
>lski 
ospo 
cacU

7399g

olsci 
C

Pomoc domowa do jed­
nego dziecka potrzebna. 
Chętnie z prowincji. No­
wowiejskiego 45 m 17.

7442g

Odpady świecowe i wosk 
pszczeli kupuje „Orion”. 
Poznań, Małe Garbary 5. 

5«32g
Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej. 

5717g
Kupię komplet podręcz­
ników do pierwszej kla­
sy liceum ogólnokształ­
cącego. Tel. 613-71, wewn.
8'1. 7312g

Do hodowli lisów pilnie 
potrzebny mężczyzna 

»a P względnie kobieta. Ófer- 
WS ty Biuro Og‘oszeń. Grun 

ułkf waldzka 19 dla 7437g

Gilotynę wzgl. nożyce do
blach co naj-
mniej 50 cm kupię. „Rob 
to”. Świebodzin Wikp.. 
Kilińskiego 13 tel. 546 i

1 441. 23402p
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W dniu 15 października 1963 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najdroższa żona i mamusia, 
przeżywszy lat 47, śp.

Walerla Golon
‘ z domu Leśnik

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz, 13.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄZ Z DZIEĆMI

Sprzedam przyczepę ciąg; 
nikową. platformę, wóz 
gospodarczy na 20-kach. 
Feliks Urban Poznań-An 
toninek, Bałtycka 4.

23400p
Sadzonki 
wczesne
poleca 
rośli,

winogronowe, 
odmiany 12 zł 
plantacja wino

Trzemeszno,
Mogilno te i. 258.

po w.
23401 p

Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” 1101. Lesz 
no, ul. Chrobrego 21 te-
lefon 22-31. 23416P

Futro
nią figurę,

nutrie na śred-

sprzedam.
Ogłoszeń, 
dla 7308g.

bardzo ładne
Oferty Biuro

Grunwaldzka 19

Inżynier da utrzymanie 
starszej osobie w zamian 
za pokój. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7368g.

Ptzełargi

Samochód 6-osobowy, śred 
niolitrażowy (zużycie 12—
13.100 km), radiem, 
nie bardzo dobrym, 
sprzedam. Gorzów 
Dzierżyńskiego 26 
tel. 33-75, po godz.

tanio

nr. 2, 
16.
23395g

Pracująca samotna po­
szukuje pokoju zapłacę 
rok z góry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7384g.
Samotny szuka 
pującego pokoju. 
Biuro Ogłoszeń,

Kupię okazyjnie akor-i 
deon nowy 96—80-basowy | 
niemiecki. Oferty Biuro ' 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 j 
dla 7366g.

Fis-harmóniuńi jednogło-
sowę

oraz

firmy „Schiedmay- 
A’ dobrym stanie 

bilard sprzedam.

Sprzedam samochód ,,Sko 
aa - Spartak”, kolor tur­
kusowy, w bardzo do­
brym i

waidzka 19 dla 7423g.

niekrę- 
Oferty 
Grun-

I.okal na cichy przemysł

„Tesla” za 70.000 
znań, Głogowska

radiem 
zł. Po-

Kupię przyczepę skrzy-j 
niową lub dłużycę do 10 j 
ton. Wyremblewski. Wrześ ;

Probostwo Zoń, poczta 
Margonin, pow. Chodzież

7341g

nia, Kosynierów 7449g
Silnik na benzynę 119

Kupię samochód „Wart- | 
burg-Camping” lub Com- j 
bi. nowy, względnie o ■ 
b*ardzo małym przebiegu, j 
Pośrednicy wykluczeni. ■ 
Stanisław Mrug, Bielawy, ! 
poczta Strzałkowo, pow. j 
Shipca, tel. Strzałkowo j 
79-4. 7443g '

sprzedam. Jurdziak, Roz- 
drażewek, poczta Rozdra 
żew, pow Krotoszyn.

Sprzedam pianino marki 
„wolkenhauer” na pły­
cie metalowej. Garbary 
16 m. 1. 7343g

Cegłę, 
biórki

dźwigary
23424p

roz-
dla indywidualne-

go budownictwa sprze- 
daje Przedsiębiorstwo Ro 
hót Rozbiórkowych Szcze 
cin. Słowackiego 7 m 4. 
Tel. 374-34 . 23586p

3-drzwiową (wysó-
j ki połysk), radio „Tatra”
: sprzedam. »''=>'/ewicja 

Futro nylonowe, komplet yą a m ją
łapek

dam.

karakułowych, ma 
do pisania sprze- 

Telefon 632-27.
Pilnie

7316g j
Wózki dziecięce i dla la- ’ 
lek w dużym wyborze po , 
lecają Bracia Chojnaccy,'

25.

7262g

siak, 
szu i

sprzedam moto- 
.Jawa” 250. Wojty. 
Kościan, pl. Soju

6575g •

Sprzedam maszynę do szy­
cia „Singer” 1.200 zł. Ra­
tajczaka 32 m. 34. 7279g

Samochód osobowy „Uni- | 
versal - Combi” sprze­
dam. Poznań — Wilda, 
Pobocza 11. 7028g

16. 29
piastami, tarcze 

do wozów ogu-

tometal”, Poznań, Miła 
7080g

Siatki parkanowe, rury 
piecowe, rynny dachowe, 
beczki dębowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268 —
skiep. 5697g
Sprzedam samochód fur­
gon 1 tonowy marki ,.Re 
nault”. Zielona 'Góra, Ma 
sarska 5/1. K7449
Sprzedam samochód Mo-

Tel. 833.
407. Nowa Sól.

K 74-4 8
Młodą krowę z 
kiem sprzedam.
Śródecki 5.

cielacz-
Rynek

7433g
Okazja! sprzedam moto­
cykl „Viktoria” 350 spor­
towy. Poznań - Winiary, 
ul. Żegockiego 22. 7839g
Okazja! Motocykl 
„Panonnia” 250 w 
bardzo dobrym 
sprzedam. Poznań,

stanie 
tanio

Garba
rv 2 m. 1 od godz. 15.

7336g
Sprzedam 298 sztuk mło­
dych krzewów morwy 
białej. K. Jasiczak, Śrem 
Kochanowskiego 5.

23396D
Sprzedam wózek dziecię­
cy, biały, głęboki. Gar­
bary 29 tn 5 — parter.

233990
Okazja! Sprzedam pilnie 
Syrenę, ’ Mercedesa. Go­
rzów, Warszawska 140 
lei. 3864. 23397p

W drugą bolesną 
rocznicę śmierci śp.

Józefa

Jabłkowskiego
odprawiona zostanie 
w dniu 18 bm. o godz.
19,30 
ciele 
nów 
śbą

msza św. w koś-
OO Dominika­

na którą z prer
o modlitwę

duszę naszego 
go Zmarłego 
sza ją

ZONA

za
drogie- 
zapra-

DZIECI

Dnia 13 października 1983 r. zmarł nasz ceniony i długoletni współpra­
cownik, nestor architektów poznańskich

Sprzedam wózek nowo­
czesny, biały, głęboki. Ul. 
Konfederacka —• barak 1.

7356g

(oKarle
Gorzów Wikp.' 2 pokoje, 
kuchnia, nowe budownic 
two zamienię na podob- 
re w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla Ź3423p
F-oszukuję pokoju — mo­
że być pusty — zapłacę 
i. góry, lub z kuchnią, 
wyłączony kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dia 7261g.

Sprzedam spiesznie w do­
brym stanie skuter „Peu 
geot”, cena 9.500 zł, godz. 
18—20 —• Garbary 35 m. 22. 

7284g
Wózek dziecięcy w do­
brym stanie sprzedam.

Zamienię z osobą samot­
ną pokój 19,5 m-, słonecz 
ny we willi, okolica O-

parter
etażowe, wysoki 
t używaniem ku-

chni, na kawalerkę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waidzka 19 dla 7277g.

50 m. 1
Motocykl „MZ”
„Jawa” 250 mały

7285g
ES/250, 

prze-

dam.
znań.
6, od

Godurkiewicz, Po-
Poznańska 28'30 m.

Zamienię mieszkanie sa- 
raodzielne 2 pokoje, ku­
chnia, balkon, z przyna- 
leżnościami, ładne, II ptr. 
(bloki przy Cegielskim),

godz. 10. 72B6g
Sprzedani garaż blaszany, 
nowy. Wiadomość, ul. Dą­
browskiego 25 a — skład. 

7294g
Sprzedam pianino marki 
„Trautwien”. Gwardii Lu 
dowej 55 m. 11, godzina 
18—20 . 730śg
Sprzedam dwa silniki 
„Beutz” i F-60 na ropę 
o mocy 30 KM w bardzo 
dobrym stanie. Szczecin, 
Potulicka 53 d m. 12.

7314g
Pokój stołowy mało uży-
wany i kuchnię tanio
sprzedam. Urbanowska 5c 
(Soląc z). 7309 g
Sprzedam platformę 3- 
tonową na 20 i powózkę 
..amerykankę”. P. Dro- 
sik, Poznań 18, Juniko- 
wo 6. 7311g
Sprzedam owczarki nie­
mieckie (wilczury) z me­
tryczkami. Kościan. Ber 
nardyńska 25, tel. 383.

7321 g
Motocykl 
oryginalną 
sprzedam, 
dolna 4.

„Panonnia” z 
przyczepą — 
Kórnik, Sto- 

7332g

i.a 2-pokojowe, 
dzielne z kuchnią 
ce - Grunwald).
Biuro Ogłoszeń,

samo

zaldzka 19 dla 72H9g.

Oferty 
Grun-

Zamienię pokój, kuchnię.
łazienkę nowym 

(Łazarz)
bu-

pokój z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro O-
głoszeń, < 
dla 7315g.

Grunwaldzka 10

Zamienię mieszkanie 1- 
pokojowe 20 m9 na 2-po­
kojowe lub 1-pokojowe z 
kuchnią — może być z 
dozorstwem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 7333g.
Przyjmę panów na współ 
ny pokój. Dąbrowskiego 
W m. 12 . 7339g
Inżynier poszukuje nie- 
krepującego pokoju. (Gwa
rancja 
Oferty-

wyprowadzenia). 
Biuro Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 dla 736>g.
Oddam pokój do 1 mar­
ca. Płatne z góry. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7377g.
Kupię pokój kawalerkę 
wyłączoną. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7382g.

Dnia 13. 16. 1963 r. zmarł 
ciężkich cierpieniach, nasz 
chętny przyjaciel, śp.

po krótkich, lecz 
serdeczny i szla-

Antoni Kasper
Smierć Jego jest dla nas wszystkich bolesną

stratą. Pamięć o Nim pozostanie na 
w sercach naszych.

zawsze

NAJBLIŻSI PRZYJACIELE

RH

Dnia 14 października 1963 r. zmarła

)sW 
:e ’ 
|ar$»

zies* 
ęsl

od?

czo

al.

mgr inż. arch

Roger Sławski
odznaczony orderem Sztandaru Pracy T Klasy, Krzyżem Komandorskim 
po1onia Restituta, Nagrodą Państwową w dziedzinie sztuki, Nagrodą Arty­
styczną miasta Poznania oraz Złotą Odznaką Honorową miasta Poznania.

W Zmarłym tracimy wybitnego i zasłużonego architekta oraz serdecznego 
doradcę młodej kadry architektów.

C Z E S C J E G t) PAMIĘCI!

DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY
F. B. M. MIASTOPROJEKT POZNAŃ

K7425

PRZETARG NA WYKONANIE MODELI DREWN. 
WIND ŁADUNKOWYCH Ogłaszają ZAKŁADY URZĄ­
DZEŃ OKRĘTOWYCH BARLINEK, ul. Fabryczna Ł 
pow. Myślibórz.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

OFERTY NALEŻY SKŁADAĆ W SEKRETARIACIE 
ZAKŁADU W GODZ. OD 7 DO 15 DO DNIA 23, X. 83.

PRZETARG ODBĘDZIE SIĘ W W/W ZAKŁADZIE 
DNIA 25. X. 63 O GODZ. 10.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, telefon nr 1

Ii UIX CA I ił Cl V i V U J ---- -
około 18 m! poszukiwany 1 podania powodow.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez
K7394

w dzielnicy Grunwald. J 
Oferty Biuro Ogłoszeń, I 
Grunwaldzka 19 dla 7447g.
Zamienię mieszkanie sa- • 
modzielne 2-pokojowe z . 
kuchnią, balkonem, śród । 
mieście, front na podob-
ne 1-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7452g.
Lokal półsuterena 36 m1

BIŁKO ZBYTU SPRZĘTU POMIAROWO KONTROL­
NEGO, Poznań, ul. Wielka 21 ogłasza PRZETARG 
NA SPRZEDAŻ SAMOCHODU OSOBOWEGO marki 
ZIM. Cena wywoławcza 46.500 zł. Przetarg odnędzie 
się w dniu 6 listopada 1963 r. o godz. 1U na terenie 
naszych magazynów Poznań - Zegrze, ul. Obotryeka.

* ' Wadium w wysokości 1Ó proc, ceny wywoławczej 
(należy wpłacić do kasy przedsiębiorstwa w naszym 

~ I Dziale Finansowym Poznań, ul. Stary Rynek Rł 
i (wejście z ul. Wrocławskiej) najpóźniej w przeddzień 
i przetargu. Samochód będzie można oglądać w dniach lz : . - . . ...... . . ..... .....„i. -- - ,'^MracZ ; t 1 O li, IZIUJ Ł. llct ICIUIUU ....... \ —

c. o. oddam natychmiast । wyżej) w godzinach od 10—12. Bliższych infor- 
na biuro lub eichy P1"^-I nlacji udziela Dział Adm. Gospodarczy nr. tel. 80-96. 
mysi. Oterty Biuro Ogio- I 4 K7435
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7472g
Starsze małżeństwo kupi !

kuchnią wyłączone. Ofer ! 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun I 
waidzka 19 dla 7475g

Hierućlioniost i
Sprzedam tanio parcele - 
ogrodnicze blisko Pozna- ; 
rua. Informacja: Jan-j
kowski, 
gle 16 m.

Poznań, En
25, do godz. 1

Sprzedani 
dobrym

drzew

ogrodnictwo 
stanie 36 m^ 

400 okien, 15d
owocowych,

mśeSzkalny wolny.
mierzyce, pow. 1

i, dom 
sul- 

Kroto-
szyn, Al. Klonowicza 35a
Robaczyk. 23383p
Sprzedam gospodarstwo

Zgubiono świadectwo 
ukończenia 7 klasy Szko­
ły Podstawowej na naz-

Konarzewo. 7782g

zgubił legitymację Zasad 
nlczej Sokoły Zawodowej
w Rogoźnie. 23394p

Okazja! sprzedam spiesz- | 
nie dom z wolnym miesz | 
kaniem w Tarnowie Pod 
górnym pow. Poznan. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7027g

dynki murowane, zelek- 
trytikowane. skanalizo­
wane — 186.006 zł. Kazi­
mierz Drzewiecki, Wiel­
ka Wieś, pow. Wolsztyn. 

7259g

Zgubiono książeczkę
Ubezpiecza Ini Społecznej 
seria S nr. 267044 RZPCŁ

Leszno. 3414p

Sprzedam 
6.5 ha — 
względnie 
ż powodu

gospodarstwo 
cena 65.000 zł,

podeszłego wie

Zgubiono prawo jazdy za 
wodowe III kat. nr, 
0346/63 Władysław Polo- 

zvna pow. Lesz 
23419p

Kupię domek 1-rodzinny 
z garażem, ogrodem do j 
356 tys. zł. W zamian , 
mam pokój kuchnią — 38 j 
mi garaż, ogród 1860 m! I

Stanisław Skuza, Go- 
vn ‘nr 103, poczta Bo- 
iwo. 7260g

budowlaną przy 
i kupię. Oferty

w Poznaniu 
piękne 1600 m- 
budowaniami >

(podobne | waidzka 19 dla 7291g.
wra? '/ii- i ............  —--- — —---------

Jaroci-
nie). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7697g

prtedani gospodarstwo 
: ha, nowe zabudowa­
ni, zelektryfikowane (Z

Willa Puszczykowie
! powodu 
i Molik.

wolna 4 pokoje z wygo­
dami 250 tys. zł., pół willi 
w Junikowie komfort 2 
pokoje łazienka 225 tys. 
zl., przy- pokoju zastęp-
czym z kuchnią 200 tys. 
zł, pół wiili na Woli woł 
ne 2 pokoje kuchnia ła­
zienka i ogród 200 tys. zł, 
aom willowy wolne 3 po­
koje 180 tys. zł., sprzeda 
Adamski, Poznań, Małec­
kiego 31 m 9. 787»g
M ydzierżawię, sprzedam 
okazyjnie gospodarstwo 
budynkami, sadem (sza­
motulskim —■ poznańskie* 
Ludek, Gorzów Wikp.. 
Armii Polskiej 14 m. 5.

23629p

K upię 
dzinny

starości). Stefan 
Żydówko, pow. 

7391 g
domek jednoro- 

w Poznaniu i o-

Różne-
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, fraki. 
Długa 9. 6613g
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Poznań, Mo­
stowa 26, Zawalis. 7272g

grodem może być niewy­
kończony — do 220.000 zl. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Władysław Klusek, Grot- 
kowo, poczta Jarząbko- 
wo, pow. Gniezno. 7313g

Pilnie pożyczę 15.0W zŁ. 
Warunki do omówienia. 
Oferty do Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7812g
Serdeczne podziękowanie 
panu prof. Rog oskiemu,
prof. 1 
tom, L 
nelowi

Drewsowi, Doceń-

Heleny

Sprzedam działkę 3 mor­
gi w Umółtowie przy szo

(światło, 
miejska), 

m.

komunika- 
Obornicka 

7324g

skliwą opiekę 1 
długiej choroby

LI Kliniki Chor.

Misiornej ze Śremu — 
składa rodzina. 7278g

pielęgniarskiemu

Danecki choroby

Tanio odstąpię gospodar­
stwo 7,5 ha. Przyjmę po­
średnika. Dym, Tłoki No 
we, powiat, stacja Wol- 
32tym 23398p
W Poznaniu przy tram­
waju kupię większą par­
celę z prawem zabudo­
wy domu dwurodzinnego

skórno - weneryczne. Po­
znań, Czerwonej Armii 31.

7358g

zagubioną 
pieczątkę „Przedsiębior­
stwo Usługowe Lądowo- 
Inżynieryjne Poznań, ul. 
Wojskowa 11—13, Jerzy

Magister inżynier, lat 27 
z braku znajomości po­
zna pannę miłą, zgrabną.
posiadającą go-
tówkę. Cel matrymonial­
ny. Poważne oferty z fo­
tografią kierować do Biu 
ra Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7331g.

Oferty Stanisława
Konin, Kolska 37.

23421p 
Z powodu starości sprze 
dam okazyjnie dom w 
Rogoźnie wikp. ewentl.
z \volnvm 
(2 izby). 
Ogłoszeń,

mieszkaniem
Oferty Biuro

Grunwaldzka
19 dla 23425p
Kupię i—3 ha ziemi wraz 
zabudowaniami na przed 
mieściu Poznania lub w 
odległości do 15 km przy 
szosach bitych. Wiado­
mość: Ignacy Juskowiak 
Poznań, Szamotulska 75,

444-52. 4912g

Danuta Szumska
w Zmarłej Przedsiębiorstwo straciło długoletniego i wzorowego pra-

CZESC JEJ PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dwia 

cmentarnej w Swarzędzu.
bm, o godz. TM z kaplicy

RADA ZAKŁADOWA
Przedsiębiorstwa Przetwórstwa PferzarsWego

DYREKCJA
Swarzędza

Dnia 13 października 1963 r. zmarł

mgr inż. arch. Roger Sławski
wybitny architekt zasłużony dla Konserwacji Zabytków Wielkopolski 

i Poznania, były pracownik naszej instytucji.

Żegnamy Go z głębokim żalem

GRONO PRACOWNIKÓW
PRACOWNI KONSERWACJI ZABYTKÓW w POZNANIU

T85C

Kawaler na stanowisku, 
l niezależny, ogrodnik po- 
i zna panią dó lat 30, po- 
1 siadającą działkę ogrod- 

zacki. Proszę o zwrot za . » »czą lub mniejszy obiekt 
wynagrodzeniem. Irena gospodarczy. Pochodzenie 

Kościuszki! rolnicze niewykluczone.

Nicefor. 7289g
Zginął pies owczarek

Dreszer, ul.
16«a m 1.
Zgubiono zegarek

7834g | 
„Wio-

sna” z bransoletką. We­
soła, Matejki 7 m 17a.

7856g

Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waidzka 19 dla 7338g.
Panna lat ładna, mi-

Zgubiono legitymację
zniżkową nr 874 wydaną 
przez Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej 
Kościan na nazwisko Ali 
na Stelmaszyńska. 23417p

lego usposobienia z do­
brego gospodarstwa po­
zna odpowiedniego pana, 
chętnie z wykształceniem 
rolniczym w celu matry­
monialnym. Oferty’ Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7362g.

Dnia 15 października 1963 r. zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa 
żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 
76 śp.

Wiktoria Springer
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
_O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄZ, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA
Poznań. Belwederska 35. 7927g

Dyrekcji i pracownikom MfGK, Związkowi 
ZBoWiD. Powstańcom Wikp., krewny/n, przy­
jaciołom, znajomym oraz, wszystkim, którzy 
wzięli udział w pogrzebie

Jakuba Ciesielskiego 
jak również za złożone wieńce i kwiaty oraz 
wyrazy współczucia

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składa ŻONA Z DZIEĆMI

Oborniki.



KINA

PAŹDZIERNIK
17 

czwartek

Małgorzaty, 
Lucyny

Słońce: 6.16—17.80

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne, Noteć: „Królewskie dzie­
ci’-, CZARNKÓW — „Zerwany 
most”, GNIEZNO Lech: „Viri 
diana”, Polonia: „Lot kpt. 
Loya”, GOSTYŃ — „Dzieci cyr­
ku”, JAROCIN — „Żywa woda”, 
KALISZ — Kosmos: „Pasażerka”, 
Oaza: „Kryptonim Nektar”, Sty­
lowe: „Milczenie”, KĘPNO — 
„Śniegi w żałobie”, KOŁO — 
KOŁO — „Czarny monokl”, KO­
NIN — Energetyk: „Viridiana”, 
Górnik: „Sławne miłości”, KO­
ŚCIAN — „Kapitan Fracasse”, 
KROTOSŹYN — „Co za radość 
żyć”, LESZNO — „Podpisano Ar­
sen Łupin”, MIĘDZYCHÓD — 
„W ślepej uliczce”, NOWY TO­
MYŚL — „Rewia snów”, OBOR­
NIKI — „Rio Bravo”, OSTROW — 
Roma: „Rozwód po włosku”, Słoń 
ce: „Zbrodnia”, OSTRZESZÓW 
„Smarkula”, PIŁA — Iskra: „Dwa 
oblicza zemsty”, Milleniut$: 
„Spieniony nurt”, PLESZEW — 
,Modcrato Cantabille”, RAWICZ 
„Pan marszałek i ja”, SŁUPCA — 
,Pan bez mieszkania”, ŚREM — 
„A jeśli to miłość”, ŚRODA — 
,Teresa prowadzi śledztwo”, SZA­

MOTUŁY — „Dziewczyna z hote­
lu”, TRZCIANKA — „Gdy byli­
śmy młodzi”, TUREK — „Synowie 
i kochankowie”, WĄGROWIEC — 
„A lasy wiecznie śpiewają”, WOL 
SZTYN — „Et cetera pana puł­
kownika”, WRZEŚNIA — „Biały 
Kanion”.

RADIO
WARSZAWA I: 9 — Audycja dla 

klas III i IV; 9.20 — Koncert po­
ranny; 10 — „W 20 rocznicę Woj­
ska Polskiego” aud. dok.; 10.30 — 
Fr. Liszt, opr. Muller-Berghaus: 
II Rapsodia węgierska — na forte­
pian; 10.40 — Aud. Polskiego Wy­
dawnictwa Muzycznego; 11 — 
„Klika” — fragm. pow. Barbary 
Gordon; 11.20 — Słynne orkiestry 
symf.; 12.15 — „Rolniczy kwa­
drans”; 12.45 — Muzyka ludowa 
Narodów Radzieckich; 13 — Audy­
cja dla klas III; 13.20 — Ludwik 
van 'Beethoven: Koncert potrójny 
C-dur op. 56 na fortepian, skrzyp­
ce, wiolonczelę i orkiestrę; 14 — 
„Sokół morski” opow. Giovannie- 
go Boccacio z tomu „Dobranoc”; 
14.30 — Koncert rozrywkowy Ork. 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. 
PR; 15.10 — „Postęp w gospodar­
stwie domowym” — aud. w opr. 
Kom. Gospod. Domowego Ligi Ko­
biet; 15.20 — Z cyklu: „Das wohl- 
temperierte Klavier” J. S. Bacha; 
15.27 — Frederick Loewe: Mel. z 
operetki „My fair lady”; 15.35 — 
„Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba”; 16.05 — Z życia 
ZSRR; 16.35 — Program młodzieżo­
wy; 17.05 — „W kraju”;; 17.25 — 
Z twórczości Roberta Schumanna; 
18 — Rep. literacki; 18.20 — Publi­
cystyka zagr.; 18.30 — Kurs nauki 
jęz. ang.; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Śpiewa „Śląsk”; 20.45 — Kwadrans 
dla poważnych; 21.05 — Miniatury 
fortep.; 21.30 — Mozaika rytmów 
i mel.; 22 — „Studio współczesne”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 8.50 — Polskie mel.: 
9.05 — Koncert symf.; 9.45 — Kurs 
nauki jęz. franc.; 10 — „Śpiewamy 
pieśni i piosenki”; 10.30 — „Oni 
przegrają”; 11 — Z twórczości kla­
syków muz. współczesnej; 12.15 — 
Polska muzyka ludowa; 12.45 — 
„Nasze sprawy codzienne”; 13 — 
„Od melodii do melodii”; 14.35 — 
Publicystyka zagraniczna; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Wiązanka wie­
deńskich mel.; 15.10 — Z dziejów 
muzyki chóralnej”; 15.30 — Dla 
dzieci; 16.25 — Sport; 16.35 —* Kon­
cert solistów: 17.12 — „Ziemie Za­
chodnie”; 17.25 — Koncert Poznań­
skiej Piętnastki Radiowej; 18.50 — 
Uniwersytet Radiowy; 19.30 — Eko 
nomiczny problem tygodnia; 19.45 
Mel. rozr.; 20 — J. F. Haendel 
„Alcina”; 21.27 — Sport.

Wiadomości: 6.38, 7.38, 8.38, 12.05, 
16 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 10.55 — Program dla 
szkól: Język polski dla klas V— 
VII; 11.55 — Program dla szkół — 
Historia dla klas V; 17 — Wia­
domości dziennika; 17.05 — Tele- 
konkurs dla dzieci; starszych 
„Chcę zostać strażakiem; 17.55 — 
„Kilka słów o programie TV"; 
18.10 — „O sprawach najistot­
niejszych” (komentarz na temat 
Plenum KW — PZPR); 18.25 
Program filmowy „Spotkania z 
przyrodą”; 18.55 —- Program publi­
cystyczny „Formularz 14”; 19.25 — 
„Telerozmaitości”; 19.50 — Dobra­
noc; 20 — Dziennik; 20.30 — Reci­
tal chopinowski Lidii Grychtołó- 
wny; 21.05 — Teatr KOBRA — wi­
dowisko Juliana Janczura „Sió­
dmy skok”; 22.10 — Wiadomości 
dziennika.

Maryla z Szamotuł. — Chcąc 
zostać śpiewaczką lub artystką 
filmową, musisz najpierw skoń­
czyć szkołę pójść do liceum i na 
wyższe studia aktorskie. Ładnie 
śpiewać to jeszcze nie wszyst­
ko. Wpierw trzeba się dużo, dużo 
uczyć. (2516)

Irena K„ Zaniemyśl. — Podaje- 
my adres: Kursy biurowości i 
księgowości, Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek Poznań, 
ul. Chełmońskiego 7 (tel. 653-11).

(2514)

Wszyscy jesteśmy wychowawcami Kampania cukrownicza

Ą l iałem dwanaście lat, kiedy na skutek sieroctwa do- 
5^ stałem się do Domu Dziecka w Wolsztynie. Z po­

czątku było mi trudno wejść w tak liczną gromadę. Ale 
atmosfera domu, jego wychowawcy sprawili, że już po kilku 
tygodniach Dom Dziecka stał się moim prawdziwym domem, 
a moi koledzy i koleżanki — rodzeństwem. To, czym dziś 
jestem zawdzięczam moim wychowawcom z Domu Dziecka.
Przy ich pomocy skończyłem studia, pracuję, czuję się po­
trzebny. Każde wakacje spędzam w moim
— w Domu Dziecka w Wolsztynie”.

rodzinnym domu

Tak brzmiała wypowiedź 
jednego z uczestników narady 
zorganizowanej przez Kura­
torium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego dla omówienia pro 
blemów dotyczących opieki 
nad dzieckiem i zadań wycho­
wawczych domów dziecka.

Powiatowe domy dziecka 
obejmują w naszym wojewódz 
Lwie swoją opieką około 2000
wychowanków’.
przebywa 
ucząc się w 
kach lub 
dziecka jest

w
Część z nich 

internatach, 
liceach i techni- 
studiując. Dom 

jednak ich właści
wym domem, łoży na ich wy­
kształcenie i utrzymuje z nimi 
stały kontakt. Nierzadkie są 
orzypadki, że również po usa­
modzielnieniu się wychowan­
kowie domów dziecka odwie­
dzają swych wychowawców — 
czasem

Dom 
domu i 
sierot, 
żadnej 
zresztą

już ze swymi dziećmi, 
dziecka spełnia rolę 

rodziny w stosunku do 
często nie mających 

bliższej rodziny. Takie 
było założenie powo­

łania do życia tych właśnie 
olacówek oniekuńczo-wycho­
wawczych. W ostatnim czasie 
maleje jednak liczba sierot i 
półsierot w domach dziecka, 
wzrasta zaś grupa dzieci... po­
siadających rodziców. Są one 
kierowane do domów dziecka 
w wyniku orzeczeń sądów o-

U V opalni „Konin“

Przed zimową batalią
o węgiel

Konińscy górnicy, wychodząc naprzeciw społecznym po­
trzebom, zobowiązali się — jak już informowaliśmy — 

zwiększyć wydobycie węgla w bieżącym roku o 500 tys. 
ton ponad plan. W jaki sposób jest to ambitne postanowie­

nie realizowane? Przede wszystkim dzięki wzrostowi wy­
dajności pracy ludzi i olbrzymich maszyn urabiających 
oraz współzawodnictwu.

Temu też należy zawdzię­
czać przedterminowe wyko­
nywanie miesięcznych i kwar 
talnych planów produkcyj­
nych. Sporo jednak pozostało 
jeszcze do całkowitego wy­
wiązania się z podjętego do­
browolnie zobowiązania. Po­
zostałą część zadań załoga 
będzie realizowała w paździer 
niku,

W 
nego 
akcji

listopadzie i grudniu.
Kopalni Węgla Brunat- 
„Konin” powołano sztab 
zimowej, który opraco­

wał plan przedsięwzięć orga­
nizacyjno-technicznych, ma­
jących zagwarantować dosta­
wę dla pobliskiej elektrowni 
w najbliższych 3 miesiącach 
1380 tys. ton węgla. W I kwar 
tale 1964 roku zapotrzebowa­
nie to wzrośnie 
tys. ton.

o ponad 80

Skompletowano odpowied­
nią ilość sprzętu awaryjnego 
oraz części zamiennych od 
wielkich koparek i zwałowa­
rek, które ulegają najczę­
stszym uszkodzeniom w okre­
sie silnych mrozów. Zmaga­
zynowano oleje i wszelkiego 
rodzaju pędne paliwa zimo­
we, jak również specjalną 
mieszankę przeciwmrozową, 
którą opylany będzie węgiel. 
Będzie to już praktykowane, 
w przeciwieństwie do ubieg­
łej zimy, w skali masowej, 
aby w ten sposób wyelimino­
wać zamarzanie ładunków 
węglowych. W wagonach do 
transportu brunatnego pali­
wa instalowane są ponadto 
urządzenia ogrzewnicze. Ze 
środków technicznych przy­
gotowanych m. in. do zamra­
żania i kruszenia skarp od­
krywkowych i pokładów w’ę- 
gla wymienić należy tzw. pul 
sopyle, czyli urządzenia przy­
pominające do złudzenia mio­
tacze ognia. W razie; koniecz­
ności użyte zostaną także 
świdry strzałowe, mioty pneu 
mityczne, hydronetki-spryski 
wacze itp.

Nie zapomniano oczywiście 
o ludziach. Górnicy otrzyma­
ją ciepłą odzież ochronną. Do 
stanowisk pracy pod gołym 
niebem dostarczane będą go­
rące posiłki witaminizowane. 
Każdy z pracowników otrzy­
ma ponadto odpowiednią 
ilość witaminy C w pastyl-

piekuńczych 
okresowych

lub z powodu 
trudności ma- 

terialnycłi rodziców. Smutnym 
zjawiskiem jest fakt, że wielu 
rodziców dobrze sytuowanych 
— nie troszczy się zupełnie o 
los dzieci oddanych do do­
mów dziecka, nie poczuwa się 
nawet do zaopatrzenia ich w 
odzież i przybory szkolne.

O ile bardziej odpowiedzial­
nie traktują swe obowiązki 
komitety opiekuńcze, które w 
wielu domach dziecka nasze­
go województwa są jakby gro­
madą krewnych odwiedzają­
cych swych ulubieńców, inte­
resujących się ich postępami 
w nauce, pomagających w za­
opatrzeniu w odzież, książki 
itp. Taki jest Komitet Opie­
kuńczy Państwowego Domu 
Dziecka w Turku, złożony z 
pracowników kopalni „Ada­
mów”, Komitet Opiekuńczy 
Państwowego Domu Dziecka 
w Bodzewie, w którym dzia­
łają pracownicy Spółdzielni 
Pracy Przemysłu Skórzanego 
w Gostyniu i wiele innych.

Wobec narastającej liczby dzie­
ci pozbawionych należytej opieki 
poza, szkołą, Ministerstwo Oświaty 
zaleca tworzyć przy szkołach tzw. 
ośrodki szkolno-wychowawcze 
oraz półinternaty. Obecnie pracuje 
już w Polsce 6 takich ośrodków 
i 30 półinternatów. Jeden z nich 
zorganizowała ofiarnym wysił­
kiem rodziców, nauczycieli oraz

kach oraz inne środki anty- 
grypowe. Zbudowane zostaną 
schroniska przeciwwietrzne.

(zet)

Zjazd absolwentów 
w Pile

Z okazji X rocznicy przejęcia 
Technikum Ekonomicznego w Pi­
le przez Centralę Rolniczą Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” 
odbędzie się w sobotę (19 bni.) o 
godz. 10 w auli T. E. w Pile przy 
ul. Bohaterów Stalingradu 26/27 
zjazd absolwentów tej szkoły.

Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem dyrekcji Technikum Eko 
nomicznego; koszt uczestnictwa 
od osoby wynosi 100 zł. (kc)

TEATR 

Fredro odświeżony
I I łarła się opinia, że kto jak kio, ale 
v Fredro nie nadaje się do radykal­

nego odświeżenia, że potrzebna mu jest 
staroświecka otoczka, starannie dobrane 
rekwizyty i ścisłe przestrzeganie fredrow­
skich typów komicznych uświetnionych 
tylolełnię tradycję. Słowem, że Fredrę 
trzeba grać solidnie. Tymczasem wydaje 
się, że był on zbyt dobrym komediopisa­
rzem, aby mogła do niego pasować jedna 
tylko formuła sceniczna. Przed dwoma 
laty Teatr Dramatyczny w Warszawie z 
powodzeniem generalnie odświeżył go- 
golowski „Ożenek”, odrzucił to, co zbyt 
już się zestarzało i stało niepotrzebne.

Podobnie postąpiono w Poznaniu z 
Fredrą i oto „Wielki człowiek do, małych 
interesów” słał się spektaklem,' pełnym 
rozmaitych dowcipnych pomysłów sce­
nicznych. A Fredro na odświeżeniu fylko 
zyskał. Zresztą, bądźmy szczerzy, stary 
Fredro zauważył wiele rzeczy, które do 
dziś nie straciły na aktualności. Niejeden 
jeszcze Jenialkiewicz działa otoczony 
nimbem tajemniczości i podziwu w nie­
jednym jeszcze powiecie. A na pewno 
już działa potężna machina biurokracji, 
której narodziny z przerażeniem obser­
wował Fredro przed stu lały. Krążę wresz­
cie jeszcze sukcesorzy i następcy Jenialkie 
wieża, Karola i Leona. Słowem dureń 
jest nieśmierłelny.

Przedstawienie ma niezłe tempo, jest 
wesołe. Jowita Pieńkiewicz dobrze na 
ogół ustawiła aktorów i w pełni wyko­
rzystała możliwości świetnego w tym 
przedstawieniu Tadeusza Wojłycha. Bawił 
on publiczność, i to jak! Świetny aktor 
komiczny. Mimikę, gestem, ruchami ciała 
budował sylwetkę scenicznę Dolskiego z 
precyzję i estradowym wdziękiem. Cięgle 
był aktywny, cięgle miał jakiś nowy po­
mysł, gag następował po gagu. Grał 
z kulturę i swobodę. Tak było w dwóch 
pierwszych aktach, potem niepotrzebnie 
„rozbrykał” się.

1
W ogóle druga część spektaklu jęsł 

gorsza, za bardzo farsowa, zanadio już 
wszyscy czuja się w obowięzku zabawić 
publiczność, kióra i tak już się świetnie 
bawi. I o to mam jedyna właściwie pre­
tensję do reżysera i aktora. Jenialkiewicz 
Zbigniewa Bebaka/ jdst zabawny tylko na 
zasadzie kontrastu z Dolskim. Wydaje się 
jednak, że Bebak mógł dać coś więcej 
z siebie, bo i od niego przyzwyczajeni w 
tym przedstawieniu do rozmaitych gagów 
scenicznych, oczekujemy czegoś jeszcze 
ponad chłodnę powagę. Żywiołowa Ma­
tyldę grała z temperamentem, chwilami 
fylko trochę sztucznie, Danuta Balicka, a 
„idealna” Anielę — Halina Seroczyńska 
z dużym wdziękiem i miło. Z licznej ga­

działaczy Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci — Szkoła Podstawowa nr 
49 w Poznaniu na Dębcu. Dzieci 
przebywają tam przez cały dzień 
— od 8 do 18 są dożywiane, a za­
jęcia szkolne łączą z zajęciami 
świetlicowymi. Te formy opieki 
nad dziećmi mają wszystkie szan­
se stania się czynnikiem zapobie­
gającym drugoroczności oraz prze 
Stępczości wśród dzieci.

Nasze państwo łoży ogromne su­
my pa wykształcenie i wychowa­
nie młodzieży. Trzeba więc, by w 
sukurs tym wysiłkom szło zrozu­
mienie dla zadań wychowaw­
czych szkoły ze strony całego spo­
łeczeństwa. I nie tylko zrozumie­
nie ale również poczucie współ­
odpowiedzialności za wychowanie 
przyszłych gospodarzy kraju, (az)

Udział młodzieży wiejskiej 
w obchodach 20-lecia PRL
W kołach ZMW trwają przygotowania do udziału mło­

dzieży wiejskiej w obchodach 20-lecia PRL. Bogaty pro­
gram działania związku z roku 20-lecia ustała ostatnia
uchwala Zarządu Głównego ZMW.

Pod hasłem „Poznajmy swój 
kraj, jego historię, dorobek,
potrzeby zadania” koła
ZMW, wykorzystując różno­
rodne formy działania, będą 
popularyzować wiedzę o współ 
czesnej Polsce i jej dorobku.

Zespoły artystyczne, kluby 
dyskusyjne i świetlice organi­
zować będą wieczory, spotka­
nia i wystawy, poświęcone 
przeglądowi twórczości arty­
stycznej Polski Ludowej, a 
zwłaszcza młodych twórców. 
Członkowie kół ZMW wezmą 
ponadto udział w olimpiadzie 
czytelniczej 20-lecia i festiwa­
lu kulturalnym młodzieży.

„Młodzież swojej ojczyźnie, 
swojej wsi” — to hasło, pod 
którym młodzież wiejska po- 
dejmęwać będzie prace społe­
czne w swoich miejscowo­
ściach dla uczczenia 20-lecia 
PRL. Konkretne zobowiązania 
podejmuje się już Obecnie w 
takich dziedzinach, jak upo­
wszechnianie wiedzy i oświa­
ty rolniczej.

Surowe kary 
dla aferzystów

Sąd Wojewódzki w Opolu 
wydał wyrok na aferzystów, 
którzy przez oszukańcze ma­
chinacje przy skupie surow­
ców, produkcji tkanin oraz 
przy ich zbycie, narazili spół­
dzielnie „Promień”, „Oleś- 
nianka”, „im. gen. Świerczew 
skiego” i „5 Grudnia”, na 
straty prawie 7 min zł.

Rudolf Szlosarczyk, Stani­
sław Obtułowicz, Ćhiam Jó­
zefowicz, Edward Hankus i
Paweł Miś skazani zostali na 
kary po 15 lat więzienia oraz 

grzywny od 100 do 400 tys. 
zł. Jan Świerczok, Józef Po­
nikowski i Jan Gełesz otrzy­
mali po 12 lat więzienia i 
grzywny od 50 tys. do 100 tys. 
zł, sześciu pozostałym oskar­
żonym sąd wymierzył kary 
od 3 do 5 lat więzienia

W roku przyszłym 600-ty- 
sięczna rzesza członków ZMW 
podejmie akcję masowego re­
montowania i urządzania świe­
tlic, klubów, stadionów, boisk, 
a także takich obiektów, jak 
ośrodki zdrowia, biblioteki, 
drogi itp. Przewiduje się po­
nadto szerokie zaangażowanie 
członków ZMW w pracach, 
zmierzających do podnoszenia 
produkcji gospodarstw rol­
nych. (PAP)

Komunikat ZBOW i 0
Rząd Socjalistycznej Federacji

Republiki Jugosławii zwrócił się
pośrednictwem Federacji

Związków uczestników Wojny na­
rodowo-wyzwoleńczej SFRJ do 
Zarządu Głównego ZBoWiD z ini­
cjatywą odznaczenia polskich o- 
bywateli, którzy walczyli w Ju­
gosławii z okupantem hitlerow­
skim.

Istnieje również możliwość na­
dania odznaczeń jugosłowiańskich 
tym polskim obywatelom, którzy 
posiadają znaczne zasługi we 
wspólnej walce w Ruchu Oporu 
i w niesieniu pomocy jugosło­
wiańskim więźniom politycznym 
w hitlerowskich obozach koncen­
tracyjnych.

W związku z tym zwracamy się 
do osób zainteresowanych, aby 
zechciały zgłosić 
wie do Zarządu 
w Poznaniu, ul.

się w tej spra- 
Okręgu ZBoWiD 
Alfreda Lampe

10 m. 8 w każdy dzień od godz. 
9 do 15 — telefon 96-10 lub do Za­
rządów Oddziałów Powiatowych 
ZBoWiD, które w oparciu o na­
sze zarządzenia udzielą wyczerpu­
jących informacji i wniosek, 
odznaczenie.

Sprawa bardzo pilna, gdyż 
min nadsyłania wniosków do 

na-

ter-
Za-

rządu Głównego upływa 30 paź­
dziernika br. (na)
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Kampania cukrownicza w
Po cukrowni Zbiersk, produł c; 
słodkiego artykułu rozpo^ g 
również zakłady w Zdunach,; fc 
motułach, Gnieźnie, Go$|j 
cach, Witaszycach, Środzie i ( 
styniu. Pozostałe cukrownie u 
dują się w fazie rozruchu. ( 
krownia Zbiersk przerobiła 

S 
ir 
s:

100 tys. kwintali buraka proW 
kując tysiąc ton cukru. Na z: C(

wyładunek buraków cuk w 
wych w Szamotułach. d: 

(« ci 
Fot. — H. Kamy

ciu

- te 
Żołnierze na wykopkaiS 
Oficerowie i żołnierze j( Z 

nej z jeonostek przybyli L 
PurR Siiwno w powiecie i 
woiomyskim gazie przeprai-, 
wali awa dni przy wyk; 
kacn i omłotach zoóż. W; 
tosć tej pracy oblicza się 
10 tysięcy złotych.

Wieczorem zomierze un 
dzili zabawę z występami i 
tystycznymi, do tańca pn I 
grywała orKiestra wojsko! 1 
Kierownictwo PGR skia 
żołnierzom tą drogą podzp 
kowania i życzenia z oka Ci 
20 rocznicy powstania Luo 
wego Wojska Polskiego. Z

Koncert w Gnieźnie
17 br. o godz, 19.30 ws^1 

Teatru w Gnieźnie odbęo 
się koncert symfoniczny n 
cyklu „Dla kaźaego coś mi!__ 
go” w wykonaniu Wieli 
polskiej Symfonicznej Ork/n 
stry Objazdowej z Poznani. 
Solistką koncertu będzie hr 
styna Pakulska — sopran k 
loraturowy — artystka Ope 
Poznańskiej. Dyrygują ŻJ 
munt Mahlik. Słowo wiąz? 
— Michał Żmijewski.

W programie koncertu 
twory Czajkowskiego, Cli 
czaturiana, Dunajewskiej 
Moniuszki, Rossiniego i i 
nych. (na)

Ze starych papierót b 
o 
g 
V 
k 
d

powstają

NOWE KSIĄŻKI
d

Zbieraj makulaturę?
------------------ . ... -^C

s
■■■...■■.•■■■■■■■■■„■■■■■■■■■■■o w

lerii rozmaitych figur naprzykrzajęcych n 
nieszczęsnemu Dolskiemu i towarzysi 
cyc!) Jenialkiewiczowi podobać się mojr 
Jan Kiszkis jako Leon, Ryszard Ósiakt 
ski w roli Karola bezskutecznie posz^k 
jęcego w herbarzu jakiejś przydatnej - 
celach spadkowych ciotki, oraz Zbig^r 
Szpecht w epizodycznej rólce Antoni^

Scenografii Zbigniewa Bednaro*lll] 
zawdzięcza spektaKl bodajże najwi#’ 
Zaprojektował on dekoracje dowcipne 
ponadto dobre malarsko. Wyrzucił 
sceny rekwizyty, a powsadzał je z P" 
mrużeniem oka na ściany dekoracji. 
zbudował na kształt wielkiego PuC 
Ogromne wrota pełnię rolę drugiej 
łyny. W środku znajduje się salor ę. 
Część sprzętów istnieje w mm rzeo^ 
wiście, reszta jest namalowana na prosp'^ 
fach płócien — na tapetach ścian, ci^ 
aluzyjnę kreskę na subtelnej w kolory5 r 
ce powierzchni wielkich dekoracyjny 
obrazów — prospektów. (j

W sumie jest to przedstawienie Pe 
inwencji i rozmaitych dobrych łeaiN^ 
pomysłów. To lekkie, bezpretensjonJ' 
przedstawienie można chyba uznać 
zapowiedź tego, że obok sztuk P0*^ 
nych z wielkiego repertuaru trafik !q 
będę takie jak ta — dla szerokiej Fz 
bliczności dla rozrywki. I

OLGIERD BŁAŻEWI^ (

'i s
Teatr Nowy w Poznaniu: „Wielki czło'*'" 

do małych interesów” — komedia w V’* 
tach Aleksandra Fredry. Reżyseria: 3°" ^ 
Pieńkiewicz, scenografia Zbigniewa Bc(Ii! , 
rowicza. Premiera 12 X 1963 r.


